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Dr Julian Czerkawski wybrany po- 
słem do Rady państwa z posiadłości wię- 
kszej okręgu wyborczego Żółkiew - Rawa- 
Sokal, wystosował do swoich wyborców 
List otwarty, o którym wspomnieliśmy w o- 
statnim numerze naszego dziennika. Dziś 
powtarzamy niektóre a najważniejsze tego 
Listu ustępy; poczuwamy się bowiem do 
obowiązku rozpowszechnienia zacnych i zdro- 
wych myśli politycznych, szczególniej, że 
pochodzą one od człowieka obdarzonego zau- 
faniem współobywateli, a który niepospo- 
litą odznacza się odwagą cywilną i szcze- 
rością. Czytając słowa natchnione temi dwo- 
ma uczuciami, doznaje się błogiego uczu- 
cia, raz dla tego, że rzadko z niemi się 
spotkać, a powtóre, iż dodają one hartu i 
męskości życiu publicznemu. Oto, co p. Czer- 
kawski pisze najpierwej o ostatnich w kraju 
zajściach : 

Wszak wiadomo wszystkim , jakie zdanie pod 
tym względem objawił swego czasu Sejm krajowy, 
i to nie większością li tylko, ale bez mała całą 
liczbą wszystkich swych głosów. Po takim akcie 
solennym, obydwie reprezentacye nasze t. j. Sejm 
i Delegacya zsolidaryzowały się zupełnie, i mo- 
gło się zdawać, że już tak potężny czynnik w ży- 
ciu publicznem powinien był wystarczyć, ażeby 
ukrócić burzący i w wysokim stopniu co do ro- 
zumu politycznego skompromitowany wpływ pe- 
wnej części dziennikarstwa, dziennikarstwa, które 
np. po ezterech latach i już po ukończonej woj- 
nie tureckiej jeszcze zoryentować się nie mogło, 
jaką rolę w kwestyi oryentalnej odgrywały Anglia 
i Węgry, a którego fanatyczność w sprawach po- 
lityki stała się przedmiotem zabawy i krotochwili 
powszechnej. "Tymczasem nietylko, że to niena- 
stąpiło; ale ostatnie wybory: odsłoniły najdziwa- 
czniejszy zaiste obraz stanu politycznego, jaki się 
trafić może w dziejach.- Oto nietylko jedyne dwa 
wychodzące w stolicy dzienniki nazywane nieza- 
wisłymi, nawykłe od dawna do napierskiej walki, 
prowadzą dalej w najlepsze wojnę na noże, wojnę 
aż do ubliżenia.i detrakcyi idącą z legalną re- 
prezentacyą kraju; to jest z Sejmem, Delegacyą 
dawniejszą i tą która obecnie będzie wybraną, a 
której większość i barwa polityczna już dzisiaj 
jest widoczną; ale co więcej stolica kraju swemi 


- wyborami staje po stronie tychże dzienników, i 


tem samem uświęca ich najprzewrotniejsze i nie- 
dorzeczne teorye i czyny. Mamy więc widok kraju, 
którego stolica jest w jawnej niezgodzie i walce, 
nie z stronnietwem, lub przypadkową większością 
parlamentarną; ale z całą ogromną i to do tego 
podwójną, a nawet. potrójną reprezentacyą wla- 
snego kraju. Niech powie kto chce bezstronny, 
czy przez takie postępowanie, może róść powaga 
i znaczenie Sejmu i Delegacyi wobec swoich i eu- 
dzych i czy może ztąd wyrastać podnieta i zachęta 
do onej obywatelskiej emulacyi, która przez rze- 
telną zasługę pragnie zarobić sobie na poklask i 
pochwałę współobywateli? Czy rozdając bez za- 
wahania najmniejszego i nawet z pewnem zamiło- 


` waniem z jednej, a pobłażaniem z drugiej strony. 


co chwila patenta na wsteczników, wrogów postę- 
pu, ba; nawet, odstępców narodowych, zdrajców i 
zaprzedańców Moskwy it. d. nie uwłacza się go- 
dności wlasnego narodu, i nie spędza. częstokroć 
ludzi poważnej pracy z pola? Czy praktyka taka 
nie jest w skutkach. wprost. podkopywaniem sa- 


 Qzęść literacko-artystyczna, . 
Wystawa szkoly sztuk pięknyeh. 


Przez trzy dni publiczność tłumnie odwiedzała 
ciasne sale ładnej willi przy plantacyach, gdzie 
prowizorycznie mieści się szkoła sztuk pięknych. 
Napływ. ten zwiedzających w części przypisać na- 
leży chęci zobaczenia niedokońezonego obrazu 
„Chrystus nauczający w Synagodze,* który miał 
być wstępem w 'najwyższe sfery sztuki, tam gdzie 
się styka malarstwo religijne z malarstwem hi 
storycznem, gdzie wrodzone poczucia starego za- 
konu miały wieść do zrozumienia idei chrześciań- 
skich; obrazu, który stał się ostatniem słowem, jak . 
by niedonuconą pieśnią duszy artystycznej, przer- 
waną nagłym zgonem. Śmierć Gottlieba wzbudziłą 
ogólne współczucie, przyczyniła się może jeszcze 
do podziwu dla ostatniego dzieła. Zyd malujący 
Chrystusa i to w Synagodze, więc na tle judaizmu, 
mający głębokie poczucia poezyi wschodniej, bi- 
bilijnej "umiejący przelać na płótno coś, co ma 
głębią i harmonią psalmów Dawida, a choć nie- 
rozumiejący jeszcze Fwangelii przeczuwający bó- 
stwo Chrystusowe, malarz co połączył instynkta 
i tradycye Wschodu z wpatrzeniem się i przeję- 
ciem wzorami starych chrześciańskich mistrzów 
włoskich — malarz taki był zaiste zjawiskiem tem 


wę 


" |czasu 'i sił na spory bezowocne i od rzetelnych. 


cznego stoi Londyn do reszty Anglii, lub Paryż 
do reszty Francyi; chociaż Z pewnością olbrzy- 
mie te miasta przedstawiają faktycznie scentrali- 
zowanie prawdziwych, a nie udanych lub urojo- 
nych tylko potęg materyalnych i moralnych na- 
rodu. Pomimo to przewaga polityczna tych sto- 
lic i wielkich miast nad resztą kraju, nie była i 
nie jest zawsze i wszędzie jadnaka, i gdy się 
praktykowała, nie zawsze wychodziła krajom i 
samymże miastom na dobre. U nas dysproporcya 
stanu faktycznego stolicy do reszty kraju pod 
niejednym względem nie jest jeszcze wielką, ztąd 
też uprawnienie do przewagi wpływu polityczne- 
go stolicy nad całym krajem bynajmniój nie ist- 
nieje, a nawet zdaje mi się decentralizacya tego 
wpływu równoważąca szkodliwą niekiedy prze- 
wagę, na dłuższy okres czasu: jest potrzebną. 
* x j 


Czcigodny prezes koła polskiego w Wiedniu, na 
uczcie pożegnalnój wyraził radość i otuchę z te- 
got że zajścia secesyjne nie zdołały rozbić Koła 
i wyrządzić dalszój szkody, bo olbrzymia więk- 
azość delegacyi naszój dotrwała w sforności do 
końca. Powiedzenie to dobrego obywatela prze- 
kręcono najdowolnićj, podsuwając mowey nawet 
pochwałę czynów które potępił; ja tu poszedłem 
dalćj, i ośmieliłem się rzeczywiście wskazać na 
pewien skutek potrzebny i pożyteczny ostatnich 
zajść politycznych w kraju, i naprzód już cieszę 
się z tego prawie, w jak rozmaity sposób to po- 
wiedzenie moje będzie przez ludzi niechętnych 
przeinaczone i przekrecone. Uważam stolicę ja- 


mego Systemu reprezentacyjnego? - Jeżeli jest 
w kraju stronnictwo niechętne parlamentaryzmowi 
i formom konstytucyjnym, i w rzeczach tych ul- 
trareakcyjne, toż chyba ci, którzy godności i -po- 
wadze reprezentacji własnego kraju tak uwłaczali 
iuwłaczają, są tego stronnictwa nierozumnem na- 
rzędziem, albe jego spólnikami. 
? x x 


* 

Wprawdzie są tacy, którzy każde zaniepoko- 
ienie i zaprzątnięcie umysłów nazywają rozbu- 
dzaniem życia w kraju i narodzie; ale mnie się 
zdaje, że gorycz niepotrzebnych walk. i psowanie 


ważniejszych zadań odprowadzające, nie może i 
nie powinno być nazywane rozbudzaniem życia, 
równie jak nikt sumienny nie nazwie tem nazwi- 
skiem zadawania trucizn lub ran choremu, by 
w nim wywoływać gorączkowe i tylko ostatecz- 
nie osłabiające porywy. Jeżeli nie co gorszego, 
to wielkićj trzeba lekkomyślności, by lada roz- 
terkę wewnętrzną we własnym obozie, nazywać 
rozbudzeniem życia w narodzie, i oby też szamo- 
tanie się z takimi rozbudzaczami życia każdemu 
narodowi mogło być oszczędzone! Jakież to pię- 
kne skutki oglądać trzeba takiego rozbudzonego 
życia? Ile niechęci i nienawiści niepotrzebnych 
wschodzi z takiego posiewu; jaki zamęt pojęć i 
sumień nawet nie powstaje z tych czubów i to 
najczęścićj w czasach, gdy może bardziój, aniżeli 
kędy indzićj jasnćj, umiarkowanćj, dobrze obli- 
czonćj, jednem słowem rozumnój, nie zaś hazar- 
downćj lub hałasującćj potrzeba polityki, by nie 
o ile możności nie stracić, a nawet coś zdobyć 


jeszcze dla kraju? zdoby, zaszezytu, rozrostu bezprzestannie przy- 


czyniać się winien; ale co do wpływu i przewa- 
gi politycznej w groźnych czasach, nauczony do- 
świadczeniem swojego kraju i innych narodów 
muszę być za ich decentralizacyą. Tak tylko bo- 
wiem będzie možna zdobyć i utrzymać gwaran- 
cyę normalnego, nie turbowanego co chwila roz- 
woju sił narodowych, tak tylko gwarancyę od- 
waźnój. a nie miotającćj się tylko polityki, tak 
nareszcie rękojmię. iżby przy pierwszćj lepszój 
sposobności, ni podstęp Anglika lub Niemca, ni 
też perfidia jakiego Biirnsprunga potrafiła, wyzy- 
skując dobre i gorące serca, zawichrzać krajem! 
* * 


x 

Tak więc by się już streścić i zamknąć, po- 
zwalam sobie jeszcze raz wypowiedzieć zdanie, 
zdaje mi się praktyczne, że jedna część rzeczy, 
które zwykle wpisują się, w braku innych w pro- 
gramy, stoi od dawna wraz z nami i już samem 
naszem istnieniem, że jest wraz z wszystkiemi 
| konsekwencyami programem nieustającym, żywym 
i że wypowiadać go właściwie i zapewniać 6 tem 
potrzebuje chyba ten, kto nie jest Polakiem, albo 
obawia się w tej mierze jakiejś wątpliwości. Zaś 
druga część właściwie praktyczna programu, t. j. 
plan akcyi taktyki parlamentarnej dziś ustano- 
wionym jeszcze być nie może, a nawet gdyby 
mógł, to przedwcześnie ogłaszany i wentylowany 
byćby nie powinien. 


* 


To com tu wyraził odnośnie do obeenćj sytua- 
cyi kraju naszego na wewnątrz, pozwala zdaje 
mi się z łatwością także domysłu, jaką mam o- 
pinią o zdaniach i potrzebach nadchodzącćj do- 
by. . Naprawa wyrządzonych może tylko lekkomyśl- 
nie szkód; złamanie wpływu wielce przewrotnćj. 
a niezgodnie kierowanćj prasy i zmuszenie jéj 
do poprawy: restytucya i utwierdzenie swawolnie, 
niebacznie dotkniętćj powagi nasczćj reprezenta- 
cyi krajowćj; konsolidacya na polach realnych 
wszystkich żywiołów pożytecznych, od kmiecia 
na chacie aź do magnata w pałacu; stróża u- 
miarkowania i rozsądku, które tak niezbędne są 
dla słabych; czuwanie by świętych spraw nie po- 
ruszano na wiatr, lub na usługi pierwszćj lepszćj 
ambicyi lub frakcyi ; nareszcie załagodzenie spo- 
rów nietylko takie, by salwować osoby, ale by 
uzyskać o ile możności rzeczową gwarancyę od 
powrotu podobnych zdarzeń. oto są zadania po- 
niekąd fundamentalne, samych kości i wiązadeł 
organizmu dotyczące, których sługą być nie od 
dziś dopiero zaciążnym, chętnie bez zarozumie- 
nia, ale i bez lęku się wyznaję. Z tego pojąć tak- 
że można bez przesady, że jak łatwym i goto- 
wym byćbym pragnął do zgody co do osób i 
kółek, tak trudnym niezawodnie i twardym być 
muszę co do postepków i zamysłów. Albowiem 
wtenczas tylko, gdy zdrowym zasadom postępo- 
wania hołd będzie oddawany stale i z utwierdzo- 
ną na zewnątrz - mocą, myśleć będzie można o 
lepszem powodzeniu; wówczas zdaje mi się, że i 
praca wszelka i dzieła narodowe pójdą sporzćj; 
mniej błędów i strat, więcéj zasobów i sił uro- 
śnie, i rany odwieczne lepićj się pogoją. by mógł 
czas kiedyś nadejść wesoły żniwa, i nie powie- 
dzieli ci co po nas przyjdą, żeśmy czasu siejby 
niedopatrzyli, lub na igraszkowaniu bezmyślnych 
walk go zmarnili. 

Rozpatrując i oceniając pilnie sytuacyę kraju, 
nietylko okażą się ztąd konieczne podstawne dy- 
rektywy dla ducha publicznego i prawdziwie oby- 
watelskich przekonań najbliższćj przyszłości; ale 
wysnuć się muszą same przez się także pewne 
taktyczne przepisy, dotyczące samćj mechaniki 
życia publicznego, a mianowicie też działań po- 
litycznych kraju. I tak by zwrócić choćby tylko 
na jeden ważny w tój mierze punkt szanownych 
wyborców uwagę, podniosę raz jeszcze ocenę 
stosunku najludniejszego miasta, stolicy, do re- 
szty kraju. Wpływ i ważność a mianowicie też 
przewaga polityczna uważana pod nadmienionym 
dopiero względem, w różnych krajach nie jedna- 
kowo są rodzielone. Dosyć „dla przykładu przy- 
toczyć stosunek w jakim co do znaczenia polity- 


* 


* 
By jednak pomimo tego, com dotąd pod wzglę- 
dem kwestyi programu powiedział, nie sądzono, 


sobliwie też w tej jego części, która walkami 
parlamentarnemi jest objętą, nie potrzeba było 
pewnych reguł i zasad postępowania i pewnych 
fundamentalnych postanowień, dla każdej zresztą 
walki już z czysto mechenicznego powodu konie- 
cznych, niech mi wolno będzie jeszcze dorzucić 
w tej mierze kilka myśli. Wyższe cele polityczne 
są zawsze pewnego rodzaju ideałem, a modła po- 
stępowania odnośnie do tego ideału lepiej pospo- 
licie da się określić przez oznaczenie tego, co się 
ma zaniechać, niżeli tego, co się ma czynić. Patrz- 
ċie: np. tylko, jak ten stosunek do ideału naj- 
wyższego, t. j. do bóstwa określonym jest w naj- 
starszej instrukcyi, lub jeżeli kto: chce progra- 
mie, spisanym na mojżeszowych tablicach w de- 
(kalogu! Jedno z przykazań odnośnie do naj- 
wyższego ideału powiada: „nie będziesz miał 
cudzych bogów przedemną*. Do naszej sprawy 
narodowej jako ideału ten przepis stosując, będzie 
on opiewał tak: nie będziesz miał żadnego inte- 
resu, ani osoby, ani stronnictwa, ani konserwa- 
watyzmu, ani liberalizmu, ani żadnego innego 
przed interesem własnego narodu! Naśladowania 


GROTA 


pomina łączeniem tematu historycznego z religij- 
nym i sposobem traktowania, że później przebywał 
w Wiedniu i kształcił się pod kierunkiem p. An- 
gelego w wiedeńskiej akademii. 

Zkądkolwiek czerpał ten talent, pozostał on je- 
dnak samorodnym, indywidualnym, co więcej wy- 
znaniowo-szczepowym; powiedzielibyśmy, że duch 
dawny judaizmu nigdzie może niemógłby znaleść 
dziś już tak potężnego przedstawiciela i tłoma- 
cza, niż u nas, gdzie bezwyznaniowy postęp lub 
(cywilizacyjna asymilacya niezatarła jeszcze i ty- 
pów i poczuć odrębnych. Trzeba było jednak na- 
tury dziwnie poetycznej i idealnej, aby wydobyć 
w dzisiejszych czasach tak mało poetycznych, prze- 
siąkłych materylizmem, w którym judaizm najgłę- 
głębiej się zanurzył, tyle czystych, wysokich, wznio- 
słych stron idealnych, przenoszących umysł na 
Wschód, w świat pierwotny bibilijny. 

„Zydzi w synagodze słuchający Chrystusa, choć 
tak charakterystyczni nie są atoli niewolniczem 
odmodelowania typowych głów, jakie się mogą 
spotykać na Kaźmierzu, w Brodach, lub którym- 
kólwiek miasteczku galicyjskim. Są to prototypy 
tej_rasy,. ale prawdziwie starożytne, owiane uro- 
kiem historycznego pojęcia dawnej synagogi. Nie- 
'pódobnym jest do dzisiejszego rabina siedzącego 
nad Talmudem ten starzec siwy, co oparty słu- 
chą Chrystusa, nieco za blisko siedząc z podpar- 
tą głów pod jego ręką. I inne postacie podobnie 
(zidealizowane, aż do tego Rzymianina w białej 
todze, który sam jeden zdaje się nierozumieć 
mistrza każącego. „8 dż! 


bardziej uderzającem, że wyszedłszy ze spółe- 
czności skłonnej do materyalizmu, w czasach ma- 
teryalizmu szedł idealnym kierunkiem, a piętno 
duchowe umiał wycisnąć na każdej postaci, w każ- 
dej swojej kreacyi. Dotąd znaliśmy jego obrazy 
z życia żydowskiego wzięte i z tematów związa- 
nych z duchem judaizmu. I w przedzgonnym swym 
obrazie niezszedł z tego pola, choć postawił Chry- 
stusa w stroju świątecznym żydowskim wśród nau- 
czycieli i ludu izraelskiego w synagodze, Nieza- 
wahał się odstąpić od tradycyi sztuki chrześciań- 
skiej w przedstawieniu Zbawiciela, ale postawił 
go jednak na takiej wyżynie i rzucił mu po nad 
głowę promień aureoli i w twarzy rozlał tyle na- 
tchnienia, a na obliczach słuchających tyle za- 
chwytu i podziwu, że czuć, iż w tych duszach, 
a wolno nam wnioskować i w duszy artysty roz- 
poczyna się nowe życie, błyska nowa a raczej u- 
zupełuiona nowem objawieniem wiara. Mimo tego 
blasku jakim świeci postać Chrystusa, obraz na 
wskróś żydowski. Cała potęga starego zakonu tu 
wyryta i odlana ta potęga rasowa wybranego na- 
rodu, której nieutracił po długich wiekach roz- 
prószenia. 

Czy tym obrazem słusznie szczyci się tegoro- 
czna wystawa (szkoły sztuk spięknych , «nieumieli- 
byśmy orzec. Wiemy, że Gottlieb przebywał 
w Rzymie, że Rzym i jego: dreydzieła wstrzą- 
snęły duszą młodego artysty, czego: wpływ wido- 
czny 'w tym-obrazie, że studyował wiele starych. 
malarzy: włoskich, że pracował czas jakiś w prá- 
cowni p: Siemiradzkiego, którego poniekąd 'przy- 


ko własność kraju, który do jéj wzbogacenia, o- 


że mniemam, jakoby w życiu politycznem, a o-. 


godny przykład takiego stale przemagającego 
w polityce postępowania dali po kilkakroć nasi 
sąsiedzi Węgrzy. i , ; 

Inne przykazanie odnośne do najwyższego ideału 
powiada: „nie będziesz imienia pana Boga twego 
wzywał na darmo.“ Czy można zaś przystać na 
to, jakoby imienia naszego ideału narodowego nie 
wzywano już nieraz nadarmo? Jeszczeż w kraju. 
u siebie fraszka, jeżeli ktoś występując przed 
ludem czyni słówka i patryotyzm sprzedaje na 
zawołanie, jakby na łokcie; gdyż może to tylko 
dać do myślenia, że chyba za nic ma ów ten 
towar, który go tak tanio i łatwo sprzedaje. Ale 
gorzej jest stokroć, jeżeli ideał nasz włóczony 
bywa niebacznie przed obcych, na zmiłowanie i 
litość, a niekiedy uśmiechy sarkazmu. Otóż zdaje 
mi się, że i w parlamencie wiedeńskim, tak do- 
brze jak przed całą Europą imię naszego bóstwa 
nie powinno być wzywane nigdy lekkomyślnie, 
ani na darmo! 


W przesłanym nam onegdaj liście z Wiednia 
znajdowały się między innemi następujące słowa: 
„Hr. Taffemu bardziej odpowiada myśl powie- 
rzenia ministerstwa fachowego Polakowi lub Cze- 
chowi, aniżeli myśl ministrów bez teki, zwłaszcza 
w Czechach, gdzie dwie równie silne istnieją na- 
rodowości.* Nie wchodzimy, w jaki sposób ułoży 
się ewentualnie sprawa wejścia Czecha do mini- 
sterium, aczkolwiek uważalibyśmy za rzecz zu- 
pełnie uprawnioną i słuszną, aby w Radzie Ko- 
rony zasiadał specyficznie minister czeski, jak 
wogóle radzibyśmy, aby Polacy popierali wszel- 
kie życzenia i żądania odnoszące się do narodo- 
wości czeskiej, a nienaruszające praw innych na- 
rodów i niedające powodu do gwałtownych w dzi- 
siejszym ustroju perturbacyi i wstrząsnień. Ale 
co się tyczy ministra bez teki z Galicyi, to po- 
sadę tę uważamy jako jednę z ważnych zdobyczy 
naszych, przyznaną nam przez Monarchę i nigdy 
nikt u nas nie mógłby poczytać powołanie Po- 
laka na ministra fachowego, jako to samo co mi- 
nistra bez teki z Galicyi. Smutnemby było, gdy- 
by br. Taffe nie umiał tego rozróżnić i nie ro- 
zumiał tego, to jednak pewna, że gdyby miał tylko 
myśl pozbawienia Galicyi ministra bez teki, to jest 
stanowiska, które sam Naj. Pan przyznał jej w 
Radzie Korony, wszystkie stronnictwa i odeienie 
złączyłyby “się u nas, aby hr. Taaffe wypowie- 
dzieć stanowczą a najzupełniej uprawnioną wojnę. 
Jesteśmy przekonani, że o tem nie ma i nie może 
być mowy. Z zadowoleniem ujrzymy Polaka po- 
wołanego. do objęcia fachowej teki; ale zasa- 


dniczo dbamy i dbać. musimy o- ministra bez teki | 


z Galicyi, uważamy go bowiem jako dokonany już 


nabytek, a tylko pragnęlibyśmy i żądać będziemy | 


zawsze, aby stanowisko jego ustalonem i lepiej 
określonem zostało. 


Repreżentacya kraju naszego 
w Radzie państwa r. 1879. 


(Dalszy ciąg). Tar. 
Kozłowski Zygmunt poseł z większej wła- 
sności obwodu Przemyskiego. Ze 'starej mazowie- 
ckiej szlachty osiadłej w Galicyi, odbywał studya 
filozoficzne we Lwowie pod kierunkiem Dra Wurz- 
bacha, znanego z dzieł odnoszących się do Polski, 
i w Krakowie pod kierunkiem Józefa Kremera; 
słuchał nauk prawnych na uniwersytecie wiedeń- 
skim, gdzie zamierzał wstąpić do urzędu za mi- 
nisterium ks. Feliksa Schwarzenberga, ale powo- 
łany przez sędziwego ojca, witócił na wieś i: go- 
spodarował kolejno w Jasielskiem, Sanockiem i: 
Przemyskiem, gdzie dotąd w dobrach Raziubowice- 
w wolnych chwilach od obrad Rady państwa zaj- 
muje się rolą. ` 
P. Kozłowskiego odznacza przy konserwatywno- 
szlacheckich przekonaniach odwaga eywilna, ja- 
kiej złożył niejednokrotnie dowody. W czasie 
pierwszej podróży N. Pana do Galicyi wraz z in- 
nymi obywatelami przedstawiony i zagadnięty 
przez Cesarza, w dosadnych barwach odmalował 
smutny stan ekonomiczny kraju, co mocno zanie- 
pokoiło przedstawiającego starostę, a uradowało 
namiestnika hr. Gołuchowskiego. Kiedy życie po- 
lityczne zaczęło się koncentrować w Towarzy: 
stwach rolniczych, dokąd rolnicy i nierolnicy się: 


Ktoś powiedział, że pojęcie Chrystusa w syna- 
godze tak jak. go Gotlieb przedstawił jest dei- 
stycznem, a może filozoficznem, w rodzaju Rena- 
na, który rzekł: że jeśli Chrystus nie był Bogiem 
to był najwyższym z ludzi. My na tę definicyę 
byśmy się nie zgodzili. Obraz niema nie wspólne- 
go z zimnem naukowego racyonalizmu przeczące- 
go bóstwu, a Chrystusa łączącego z wielkimi 
myślicielami ludzkości. Jest wiara w tym obrazie 
jest może więcej odbita na twarzach słuchających, 
niż zrozumiana w obliczu Boga—człowieka; wia- 
ra to nieświadomo może siebie jeszcze, bardziej 
artystyczna, niż religijna. Natchnienie i sztuka 
artystę żyda dziwnie przeprowadziły: od starego 


do nowego Zakonu, a raczej: postawiły, między 


dwoma Zakonami, które tutaj się spotykają. 


Zaczęliśmy od obrazu, który właściwie gościem | 
tylko na Wystawie szkoły Sztuk Pięknych, za-|uden 
był tak- | Sztuk 


wieszony został z powodu, że Gotlieb 
że jej uczniem. : A 
Publiczność nie dla tego tylko obrazu tak licz- 


cisnęli, p. Kozłowski dał inny dowód odwagi cy- 
wilnej: wystąpił jawnie przeciw przyjęciu do To- 
warzystwa dwóch publicystów, nie z rolnictwem 
mie mających wspólnego, ale będących potęgą 


posła Przemyskiego. W r. 1863 p. Kozłowski 
brał o tyle udział w wypadkach, o ile partya 


biała w Galicyi czuła obowiązek osłaniać nie- 


w opinii publicznej. Odtąd datuje się niełaska . 
Gazety Narodowej i innych pism lwowskich dla 


szczęsny ruch, aby z niego najmniejsza stosun= > 


kowo szkoda dla narodu naszego wypłynęła. Baa 
Kozłowski należał do zgromadzenia zajmującego 


się reformą Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
i do tych, którzy pod przewodem ś.p. Adama 


Potockiego układali w Krakowie statut Towarzy 
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń. Odtąd w bli- 


skich z Adamem Potockim zostając stosunkach, 


zajął się wyjednaniem koncesyi do budowy pier- 
wszej kolei węgiersko-galicyjskiej, i tej kolei tyle - 


ważnej dla kraju, a mianowicie dla ziemi Šano- 
ckiej wprowadzeniem w życie. Do Sejmu wysła- 
ny przez obywateli przemyskich. w roku 186 

przez obywateli sanockich w r. 1867, brał, b 
dzo gorliwy udział w jego pracach, wybić 


zwykle do kilku komisyj. Obok nauk prawnych S 


am, 
zboczy, a nie jedną na niej odda us 


piękne przykłady w znakomitym swym 'rodzie 


a tem samem} wielkie obowiązki do spełnienia 
Hr. Jan Krasicki służył czas jakiś w urzędzie, 
był starostą w Hitzingu pod Wiedniem, wy- 
robiłj «sobie liczne stosunki dworskie i urzędo- 
we i doznawał protekcji «p. Schmerlinga. W kra- 


ju mniej znany, obrany został do Rady państwa 
pokonawszy kandydata ze św. Jura. W Kole pol- 
skim rzadkim bywa gościem, a w pracach Rady © 
państwa nie brał dotąd czynnego udziału. Nieja- 


iTo też niechcąc przekraczać tego zakresu, w ja- 
kim” szkoła zamykać się powinna, niebędziemy 
szczegółowo podnosić zalet lub niedostatków ucz- 
niów, ale czujemy obowiązek wypowiedzenia kil- 
ku ogólnych uwag. Nie przyznając sobie prawa 
wpływania na kierunek szkoły, winniśmy wypo- 


wiedzieć nasze zdanie, jako dowód zainteresowa- 

nia się publiczności. ; ng ił 
Szkoła Sztuk Pięknych w Krakowie tak świetne 

wydała juź owoce, ma taką potęgę w swym dy- 


rektorze, taką rękojmię w doborze profesorów, a 
tak drobne środki materyalne, że nieodważyliby- 
śmy się wytykać jej zadań, chwalić postępy, wy- 
rzucać braki. Uwagi nasże są tylko ogólnej natu- 
ry, odnoszą się do niedostatków i niebezpieczeństw 
jakie dzisiejsza epoka przynosi. | 

aktem jest, że krytyka dziennikarska pierwsza 


LH 
pięknych zagnieżdżone na początku tego 
wieku, zwróciła pośrednio zadanie szkoły na dobre 
tory, które niezrywając z poważnym kierunkiem, 


nie gromadziła się na Wystawie. Wiodło ją tu-|szły. zgodnie z tą odrodzoną poezyą, która da- 


taj to zajęcie, ta nadzieja, jaką wiąże z rozwo- 
jem instytucyi , jaką wzbudza rozkwit sztuki 
w Polsce i jej dalsze postępy. ANO 
To poczucie. ogółu uprawnia i krytykę dzien= 
nikarską, aby, nieegraniczyła się tylko na prostem| 
sprawozdaniu i wtrąciła 'swoje może nieuprawnio- 


ne słówko tam, gdzie właściwie publiczność. jest | mi iwan, 
madzą. do wspólnej pracy, do pierwszych prób — 
twórczości młodzież:pod sztandarem artystów z u- 


tylko gościem anie sędzią, gdzie wszystko po-. 
winno się zawykać w stosunku profesorów do 


- | uczniów, 


Ł 


gl daria apa 1, historyczne malarstwo. 
aba 


ry.. Pod wpływem, wreszcie krytyki Akademie do- 


szły dla, skompletowania nauki do instytucyi szkół 
istrzów, tak zwanych Metsterschule, któte gro- 
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zyła na zastarzałe przesądy w Akademiach 


d; wpływem krytyki kult. nagości pozostawiono 
fw szkole i zabroniono gouważać za główny cel sztu- 
ký rutunę i przepis zastąpiło rozumne studyum natu- 


y 
te 


stalonym imieniem,, Kiedy: młodzieniec przebył 


kie zdziwienie pomiędzy kolegami wzbudził pod- 
pis hr. Krasiekiego na wniosku, który się doma- 
gał zmiany jego statutu, bo najmniej miał po- 
wodu uskarżać się na ścieśnienie tego regulaminu. 
_ Hr. Krasicki z kilkuletnią wprawą w urzędzie, 
2 dokładną znajomością prawa, łączy bajeczną | gn 
pamięć, która już od czasów biskupa warmiń- 
skiego odznacza wraz z werwą poetyczną 
/ ród Krasickich. Jest przytem znawcą i lubowni- 
__ kiem dzieł sztuki, których posiada piękny zbiór. 


Kraków 28 lipca. 


ia wraz z małżonką swą arcyksiężną Izabellą. 
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-_- KORESPONDENCYA „CZASU" 


3”, Nareszcie kurs płatny prywatnej nauki koronek 


Konstantynopol 22 lipca. 
Kryzys nie tylko gabinetowa, ale w ogóle rzą- 
dowa, bo tyczy się tak osób jak systemu rządo- 
. wego, stała się chroniczną, a w ogóle panuje|scy członkowie wydziału. 


w całem położeniu zamęt większy niż kiedykol-|- 
wiek. j 


~ nie uzyska jego przychylenia się, trzyma się nafi psalmów dawnej szkoły augsburskiej , 


18 b. m. Dżewdeta baszę byłego gubernatora Sy- 
ryi, który zostawił tam po sobie niemiře wspo- 
mnienie z powodu zdzierstw, jakich się dopuszczał 
i taki człowiek ma zastąpić tu Cheireddina pod- 
czas niby choroby jego, co sprawiło tu przykre 
wrażenie w dyplomacyi a oburzenie między Tur- 
kami. Głoszą oni, że Dżewdet wróciwszy już przed zy, 
kilku tygodniami z Syryi, przywiózł z sobą 
branych tam na swym paszaliku 40,000 funtów 
tureckich i owoc tych dliet złożył w banku. 
Nikt temu nie zaprzeczył ani starał się podać 
. w wątpliwość. Jest to cechującem, jak sobie 
w pałacu wyobrażają znaczenie naczelnego mini- | 
stra. Sultan sądzi, że kogo on mianuje, już tem 
okrył go powagą urzędu i uzacnił, choćby naj- 
;  nikczemniejszego. „Ci sami zawsze ludzie i te sa- 
me pojęcia, jak za dawnych czasów — rzekł mi 
pewien dyplomata — tylko więcej bezczelności“. 
-heireddin wyrósł mu nad głowę, a bez niego nie 
wie, jak sobie radzić, bo dyplomacya dowodzi, że 
tak jak jest, nie może pozostać. Ale Cheireddin 
jest poddanym francuskim, więc skazać go na wy- 
_ „gnanie nie można bez wyroki sądowego, bo Fran- 
cya upomni się. Jeżeli zaś Sułtan zechce go za- 
trzymać przy władzy i żądania jego przyjąć do- 
brze, wtedy Sułtan zejdzie na zero. Cheireddin 
stawia za warunek prawo dobierania sobie mini- 
strów bez wpływu dworu i pałacu i prawo odda- 
, lania urzędników, słowem żąda dyktatury, odma- 
wia bowiem prawa mieszania się do spraw pań- 
stwa tak Sułtanowi jak serajowi. 
= Dodawszy jeszcze zawikłania w kwestyi grec- 
_ kiej i w kwestyi egipskiej a wreszcie kłopoty 
z Armenią, a z tego 
prowadzić Turcyi ani 


Gottlieba. 


p. Nowacki i dyrektor szkoły p. Bednars 


ki. 
— Nowy Targ 22 lipca. ; 


przyrzeka zatwierdzić firman z r. 1873 pod wzglę- 
_ dem przywilejów Egiptu. Tem łatwiej uczynić to 
Porcie, że bezpośrednie wmieszanie się mocarstw 
zachodnich w sprawę Egiptu wskazuje, że nie 
uzyska ten kraj udzielności a z drugiej strony 
ią straciła możność trzymania go w poddań- 
stwie. WUS YE: 

| ZZOZ WIE ZZ 


z drobnych kwot wpłynęło już na ten cel do tutej- 
szej kasy zaliczkowej 420 złr., nadto zdeklarowano 
się złożyć ratami miesięcznemi lub kwartalnemi 384 
złr.; prócz tego Rada powiatowa posiada na ten cel 
kwotę 458 złr. dawniej uzbieraną, która również 
do kasy zaliczkowej wpłynąć ma. Jeżeli zważymy, 
jak mało widoków wyżywienia coraz bardziej wzma 
gającej się ludności przedstawia nieurodzajna zie- 
mia tutejsza, gdzie jak góral mówi: „chleb się koń- 
czy, a woda zaczyna”, i czemu właśnie przypisać na- 
leży, że tak wielka ilość uczniów z okolicy tutejszej 
dąży do gimnazyów w Krakowie, Nowym Sączu, Wa 
dowieach, co najmniej o 11 mil ztąd odległych, sko- 
ro przypomnimy sobie, jak słynął dawniejszemi czasy 
podobny zakład naukowy w niezbyt odległym Podo- 
lińcu, to wątpić nie można, że i obecnie gimnazyum 
w tej okolicy jest niezbędnie potrzebne i nie małe 
korzyści krajowi przynieść może i dla tego myśl ta 
niewątpliwie znajdzie silne poparcie tak u władz jak 
i u naszej reprezentacyi tak w Sejmie jak w Radzie 
państwa. 

— Oprócz listów przesyłanych w obrębie miasta 
Wiednia rurami pneumatycznemi za opłatą 20 cen- 
tów, zaprowadzone zostają od 1go sierpnia tamże kar- 
ty korespondencyjne pneumatycznemi rurami rozsyłane 
‘fi odnoszone przez posłańca pocztowego do mieszkania 
Porta poczyniła energiczne zarządzenia, aby tym | adresata za opłatą 10 centów. Wysyłka listów tą dro- 
 niespokojom koniec położyć i wydała stósowne gą odbywa się co 20 minut ale tylko w porze dzien- 
_ rozkazy Nazifowi baszy, walemu w Kossowie i nej. Telegramy zamiejscowe mogą być również prze- 
_ Muchtarowi Baszy, gubernatorowi w Monasterze. syłane ze stacyi drogą pneumatyczną dla rychlejszego 

Ten ostatni wysłać ma komisarza osobnego do|ich doręczenia niż posłańcem a to dopłaciwszy na ten 
zbadania tych zajść i przeszkodzenia dalszym nie- [cel 20 centów. kj 
pokojom, jak niemniej do zarządzenia co uzna zaj — Znany przyjaciel Polski X. infułat Sztule, 
 _ potrzebne w cela zabezpieczenia zagrożonych.“  |proboszcz kapituły wyszehradzkiej w Pradze a czło- 

j i : nek naszej Akademii Umiejętności, obchodzić będzie 
w dniu 4 sierpnia 40-letni jubileusz kapłański. Dzien- 


Wiedeń 27 lipca. Onegdaj doniesiono nam z 
Wiednia wiadomość całkiem nową o zajściach w 
Albanii; Polit. Corr. potwie:dze dziś całe to do- 
niesienie, pisząc co następuje: „ W Albanii pół- 
no nej wybuchło d. 20 b. m. krwawe zajście mię- 
= dzy Muzułmanami a Fandezami (muzułmańskiemi 

1 ehrześciańskiemi Albańczykami.) Zamordowanie 

jednego wychodżey bośniackiego, które sprawcy 
pewnemu muzułmanowi uszło bezkarnie, wywoła- 
ło w związku z sarowem obchodzeniem się z Fan- 
dezami, między tymi ostatnimi wielkie wzburzenie, 
które się wreszcie w pomieniony sposób na ze- 
wnątrz objawiło. 
_ D. 22 czerwca zpustoszyli Fandezowie wieś Ra- 
_ iczę; kościół w Diakowie musiał być zamknięty, 
a księża uciekli. W następnych dniach mieli Malle- 
_ Borowie napaść na Fandezów i grozili gospodzie 
w Lumbi. 
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O EO TOO ZAFON 
_ w szkole pierwsze szczeble teoryi i-praktyki. szedł | talentów. Zadanie to rozległe sięga dalej, niż to 
_ za wewnętrznem usposobieniem w wyborze mistrza. | zwykle pojmują. Nie wystarcza tu sama technika, 
_ Dziś też łatwiej ocenić, o ile aparat cały idzie| nie wystarcza wszechwładny dziś model. Słysze- 
- dobrze, o ile zasoby jakich uczeń nabywa w szko- liśmy skończonych to niby uczniów monachijskiej 
_ le wiodą go do głównego celu, do twórczości — szkoły wyśmiewających się z arcydzieł epoki od- 
bo każda szkoła ma swoją salę kompozycji, gdzie | rodzenia, znać, że na lekcye Carrera nie uczę- 
występują pierwsze próby rodzących się talentów. szczali, a gardzą tradycyą sztuki dla modelu, 
_ Szkoła też wszystkiego nadać niemoże, gdy | który o tyle jest wygodnym, że uwalnia od pracy 
w uczniu materyału nie znajdzie. Powinna być| myślenia, od działania wyobraźni, od studyów 
_ też nielitościwą tam, gdzie niedostrzega choćby naukowych. Model jest tylko jednym ze środków 
_ słabego zarodu twórczości i wrodzonego poczucia |do zyskania tego, co nazywają językiem sztuki, 
' piękna. Kto nieumie odróżnić krzywego od pro-|dziś staje się celem i szczytem dla wielu uczniów, 
stego, pięknego od brzydkiego, ten choćby się niestety i wielu artystów. Droga to do brutalnego 
nauczył wybornie rysować i modelować, nigdy | realizmu, do bezmyślnego naśladownictwa natury, 
artystą nie będzie. Przekonano się już o tem|częstokroć do sztuki nie piękna lecz brzydoty. 
= w muzyce, źe kto niechwyta melodyi uchem, kto| Wierne i dokładne odmodelowanie modelu, to 
niema poczucia harmonii, temu znajomość teoryi pierwszy szczebel, na którym zatrzymuje się u- 
1 wprawa niewystarczy, aby był kompozytorem czeń, pe będzie on kombinował modele i ze- 
_ niepomoże. To samo zastosować się da do malar- stawiał niewolniczo i uważać się będzie za skoń- 
_ stwa irzeźby, Gdy uczeń ma upodobanie i biegłość | czonego malarza-twórcę. Zdejmie z modelu tylko 
w rysunku, a niema instynktów piękna, które stronę cielesną, a o duszę, uczucie, myśl nie bę- 
szkoła wykształeać ale nietworzyć może — ten|dzie się troszczył, nie będzie dbał nawet o wy- 
_ niech idzie do litografów, rytowników i t. p. Za| bór modelu, aby był pięknym, aby miał stronę 
granicą obok Akademii Sztuk pięknych istnieją szko- | malowniczą. ; 
ły dla sztuki zastosowanej do przemysłu i rzemiosł. 
Tu nas byłoby pożądanem, aby o tem pomyśla- 
mo i uwólniono szkołę Sztuk Pięknych od tego 
_ balastu, jaki stanowią uczniowie bez wrodzonego 
_ talentu, którzy mogą się nauczyć malować i rzeźbić, 
_ ale zostaną zawsze tylko rzemieślnikami. 
__ Szkoła kształcić powinna, 


Od takiego brutalnego realizmu chronić może 
tylko wykształcenie. Między studyami szkolnemi 
winien być związek. Słuchanie wykładów obo- 
wiązujących winno być przestrzegane, bo wszyst- 
ko niezawisło na biegłem władaniu pędzlem. O 
ile wiemy, w szkole sztuk pięknych Biakówskiej 
a nie może tworzyć|brak jeszcze niejednego przedmiotu ze sztuką, 


Kronika miejscowa i zagraniczna 


Arcyksiążę Fryderyk wyjechał dzisiaj rano do Wie- 


ł Z dniem lym września Zakład tutejszy PP. Ur- 
Caty I szulanek zamierza otworzyć: 19 czteroklasową bezpła- 
tną szkołę dla chrześciańskich dziewcząt. 2" Płatny 


francuskiej obok zajęć dla dziewcząt od 4 do 7 lat. 


haftów jedwabiem i złotem dla osób wszelkiego wieku. 

— Namiestnictwo zezwoliło Stowarzyszeniu wspar- 
cia uczniów szkół średnich wyznania mojżeszowego 
w Krakowie na zmianę statutu w tym: kierunku, iż 
Stowarzyszenie to może teraz rozciągnąć swą opiekę 
także na uczniów szkół ludowych i zniżyć wkładkę 
miesięczną do 20 c., w.skutek -czego ułatwione jest 
przystępowanie do Towarzystwa. Datki na cel przyj- 
mują pp. Gustaw Baruch, Dr Józef Rosenblatt i wszy- 


— Wczoraj odbyło się w synagodze na Podbrze- 
Cheireddin obstaje przy swoich wnioskach |ziu nabożeństwo żałobne za Maurycego Gottlieba. Po 
wyłuszczonych w memoryale do Sultana i dopóxi|wspaniałem wykonaniu kilku hymnów Mendelssohna 
miał mowę 
boku pod pozorem choroby. Sułtan przywołał d.|Dr Oettinger, prof. uniw. Jagiell., podnosząc stratę, 
jaką kraj i sztuka poniosła przez przedwczesną śmierć 


— W sobotę odbyło się na Podgórzu po uroczy- 
stem nabożeństwie w kościele, założenie kamienia wę- 
gielnego pod szkołę, przyczem przemawiali burmistrz 


Po bardzo ożywionych wyborach do Rady państwa 
z mniejszych posiadłości, jakby dla pojednania zwa- 
śnionych stronnictw, kółko dbających o dobro Pod- 
halan obywateli zgromadziło się tu dość licznie na 
zaproszenie X. Misia, proboszcza z Odrowąża, aby 
naradzić się w sprawie utworzenia gimnazyum w No- 
wym 'Targu. P. Tetmajer z Ludźmierza przedstawił 
zgromadzonym zabiegi w tej sprawie Rady powiato- 
wej w czasie, gdy jej przewodniczył, oświadczając, iż 
ministerstwo myśli tej okazało się przychylne pod wa- 
runkiem przyczynienia się gminy, wskutek czego ta 
oświadczyła gotowość udzielenia na ten cel budyn- 
ku, więcej atoli z braku funduszów ofiarować nie mo- 
gła i dla tego rekowania dalsze w tej sprawie zanie- 
chane zostały. Wybrany przeto na tem zgromadzeniu 
komitet, a składający się z księży Misia z Odrowąża 
i Słomki z Ludźmierza, tutejszego adjunkta sądow. 
p. Mydły, pensyon. lekarza powiatowego Dra Trom- 
zj melschigera i włościanina Jana Trutego z Lasku, 
chcąc przyjść pomoc gminie postanowił zbierać na 
ten cel składkę w powiecie a uzyskawszy na to ze- 
zwolenie Starostwa ustanowił do jej zbierania kilku- 
nastu delegatów, odwoławszy się również do pomocy 
Duchowieństwa. Jak: myśl ta w okolicy gorąco przy- 
jeta została nawet -w klasie najuboższej tutejszej lu- 
dności, dowodem tego, iż nie minęły trzy tygodnie, a 


a 


ZAB z Wtorku 29 Lipca 1879. 


Polski, który zawsze i 


i 


lepiej. 


mą chorobę człowiek jeden z Memphis przybyły. 


szek wina, uderzał nim o wszystkie kieliszki nieobe- 


liszkach, podniósł się ucztujący i miał do nieobecnego 
towarzystwa mowę, z której usługującym garsonom 
wyjaśniło się, że reszta zaproszonych gości nie nale- 
ży już do żyjących. Gdy mowę toastową zakończył 
i spełnił kielich uderzywszy nim o wszystkie inne 
(kieliszki, rzekł do właściciela restauracyi, który w tej 
chwili wszedł zdumiony: „Ubchodzę ucztę pamiątko 
wą na cześć moich drogich krewnych, mojej żony i 
córki, na cześć moich trzech synów, z których dwaj 
w ostatniej wojnie zginęli. Nie lękaj się pan — nie 
jestem waryatem, ale wielką robi mi przyjemność być 
znów razem z moją rodziną“. Ucztujący podziękował 
w serdecznych wyrazach za wyborny obiad i dobrą 
usługę i kazał zajechać swej karecie, a przyrzekłszy 
że w roku przyszłym znów przybędzie, odjechał. 
Wiadomości policyjne, Straż policyjna 
przytrzymała: Stanisława Kardaca, za kradzież obu- 
wia w służbie i zbiegnięcie z takowej; Jędrzeja Klę- 
czka, za kradzież bielizny, którą gwożdziem przymo- 
cowanym do drążka wyciągnął z mieszkania dolnego 


także przez okno usiłował wejść w celu kradzieży do 
mieszkania na dole, lecz spłoszony i ujęty został ; 
Antoniego Slagera za. oszustwo; za pijaństwo trzy. o- 
soby. : ; 


botę w południe w Rynku; pugilares z różnemi pa- 
pierami, notatkami i listami adresowanemi do Fran- 
ciszka K., znaleziony na Małym rynku;. książkę słu- 
żbową i kartę legitymacyjną, wydane na imię Jana 
Gremberga z Mikluszowie, a które Szymon Rotter ze 
Skotnik znalazł wezoraj na Kazimierzu; chustkę bia- 
ła do nosa, nową, znalezioną wczoraj w Rynku po 
południu; portmonetkę z pieniędzmi i bilet zastawni- 
czy na suknie męzkie, które Wiktorya Trzcińska, słu- 
żąca znalazła dzisiaj. A ; 
, — Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godziny: 11tej 
do 4tej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 
15 centów, w dnie powszednie 30 centów. ey 
— Dnia 26 lipca pogoda, ciepło od -+ 11:5 do- 
szło do + 23:6. D. 27go przed południem pogoda, 
parno, ciepło od +- 10'8 doszło po poł. do = 30:5. 
Od godz. 5ej wieczorem zmieniło się, po kurzawie 
nastał deszcz trwający cały wieczór i noe do 28 lip- 
ca. Stan barometru średni, prawie bez ruchu, wyno- 
sił d. 28 lipca o godz. 7ej rano 7403 millim., ró- 
wnocześnie wskazywał termometr -- 14:2 ©. Wiatr 
zachodnio-północno-zachodni, pochmurno i deszcz. 


— We wtorek d. 29 lipca: ŚŚ. Martyny g. i Lucylli. 


Wiadomości bibliograficzne. 


Nr. 30 Przeglądu Lekarskiego zawiera: Kohna; 
O leczeniu ginekologicznem (c. d.); Krówczyńskie- 
go (we Lwowie): O szczepieniu ospy (dok.); Ocenę 
2g0 sprawozdania szpitala dziecięcego w Poznaniu, 
przez Dra Kwaśnickiego; Wyciągi z prac obcych; 
Sprawozdanie z posiedzenia Komisyi sądowolekarskiej 
Tow. lek. krak.; Prof. Oettingera: Zbiór pism hip- 

pokratowy w świetle nowożytnej krytyki (e. d.); Wia- 
domości statystyczne, ogólnolekarskie i bieżące. 

. — Tygodnik Powszechny w Nr. 29 zawiera: 
Ładny chłopiec. Powieść współczesna, przez J. I. Kra 
szewskiego. Śmierć motyla, (wiersz) przoz Stefana 
z Opatówka. Historya róży, opowiedziana przez Kazi- 


z wykształceniem potrzebnem artyście w bezpo- 
średnim zostającego stosunku. W programie szko- 
ły i w życzeniu kraju zapisanem jest bodaj na 
pierwszem miejscu, rozwój malarstwa religijnego, 
a podobno uczniowie szkoły sztuk pięknych nie 
Sdbieskją nauki religii, choć wstępują w bardzo 
młodych latach, przyjmowani częstokroć bez przy- 
gotowawczych szkół. j Í 

Wykształcenie humanitarne zostawia także wie- 
le do życzenia. A jednak artystą nieukiem, ar- 
tystą głupim być nie wolno. A 

Powiedzą nam na to, że szkoła sztuk pięknych 
ma swój specyalny zakres, że nie jej zadaniem 
kształcić umysł, lecz tylko rękę i oko artysty. 
Zdanie to poniża pojęcie sztuki, która jest je- 
düym z najwyższych wykwitów ducha ludzkiego, 
która prowadzi do piękna przez prawdę, która ma 
swoją szczytną drogę i swoją świetną historyę. 
Nowa nauka historyi sztuki wskazując szlaki, po 
których sztuka szła do doskonałości winna być 
tu gwiazdą przewodnią, bo ona wskaże zdrowe 
prawidła estetyki, wskaże co wolno, a czego nie 
wolno w sztuce, wskaże wzory nieśmiertelne pię- 
kna, wyłoży tajemnice naśladowania PITZIORRC 
natury żywej i poza szkołą nauczy młodzieńca. 
jak studyować już nie model, ale świat żyjący, 
jego uczucia, ideały, myśli. Nie przygnębiajmy 
umysłów w szkole ślepem naśladownictwem, ale 
kształómy je, ożywiajmy tchnieniem tradycyą 
starych mistrzów szczęśliwszych epok, mówmy o 
jej zadaniu na przyszłość. PAM: 


niki czeskie donoszą, że licznie przyjaciele czeigo- 
dnego X. Tntułata zamierzają obchodzić dzień ten 
uroczyście. W ogólnem uznaniu dla kilkudziesięcio- 
letniej pracy Wacława Sztulea na polu kościelnem, 
narodowem i literackiem nie może braknąć Polaków, 
którzy złączą się w tym dniu z Czechami, aby dać 
wyraz swojej wdzięczności dla wiernego przyjaciela 
wszędzie umiał objawić sło- 
wem i czynem serdeczne Pa dla sprawy 
3 Rh jej į naszej, i narodu polskiego. Politik podaje dzisiaj nie- 

ogródek Froeblowski z użyciem rozmowy polskiej "l miecki przekład Pam z Arfy Syonu X. Sztulca. 
— Byndyk miasta Neapolu Giusso, którego nie- 
jaki Mangione pchnął w Rzymie sztyletem, ma się 


— Jak donosi telegram z Nowego Jorku z d. 25 
lipca, umiera: dziennie. w Memphis w przecięciu po 
pięć osób na zgniłą gorączkę. Utworzono komisyę ma- 
jącą się zajmować ratowaniem chorych. Milicya ma 
rozkaz opiekować się pozostałymi w mieście mieszkań- 
cami. D. 25 b. m. umarł w Nowym Jorku na tę sa- 


— Peiersburski Herold donosi o szczególnym 
w swoim rodzaju obiedzie w ogródku hotelu Demoutha 
w Petersburgu. W południe przybył przed kilku dnia- 
mi niemłody już, widocznie do najwyższych sfer to- 
warzystwa należący, bardzo elegancko ubrany męż- 
czyzna i zamówił na godzinę 7mą u właściciela re- 
stauracyi kosztowny obiad na sześć osób, roztrząsną- 
wszy wprzód z gospodarzem aż do najdrobniejszych 
szczegółów dania i rodzaje win, aż do ich ciepłoty. 
Złożywszy całą należytość wprzód, prosił, aby obiad 
był punkt na godzinę 7mą i o tej godzinie stawił się 
sam co do minuty i zażądał aby podano obiad. Na 
zapytanie, czy zaproszeni goście prędko przybędą, 
odpowiedział nieznajomy, że są już w komplecie i pó- 
lecił, aby przy każdem nakryciu podawano nieobe- 
cnym gościom potrawy i nalewano wina. Sam jadł 
smacznie każdą potrawę i ilekroć nalał sobie kieli- 


cnych osób. Wreszcie gdy szampan zaperlił się w kie- 


przez okno nie przymknięte; Józefa Cmaka, który: 


W policyi złożono: woalkę białą, znalezioną w so- | 


a który ma być wydrukowany i jubilatowi w dniu 
jubileuszu odczytany i wręczony. 

Przy tej sposobności przyjęto wniosek oddzia- 
lu Stanisławowskiego jako wniosek zarządu głów: 
nego, aby tenże wniósł do Rady szkolnej krajo. 
wej prośbę, iżby dzień 30 września b. r. z po- 
wodu jubileuszu J. I. Kraszewskiego był dniem 
uroczystym, młodzież szkolna wolna była od na- 
uki i wspólnie z nauczycielami w uroczystości 
udział wzięła. 

Po południu odbyło się posiedzenie sekcyi dla 
szkół średnich, na którem Dr Benoni referował 
w imieniu komisyi, wysadzonej przez zarząd 
główny do zastanowienia nad wnioskami ankiety, 
zwołanej dla szkół gimnazyalnych. 

O godzinie Šej po południu odbyła się uroczy- 
stość odsłonięcia tablicy pamiątkowej Józefowi 
Korzeniowskiemu. Brodzki oddział Towarzystwa 
pedagogicznego dawniej jeszcze postanowił utrwa- 
lić pamięć Józefa Korzeniowskiego w rodzinnem 
jego mieście. Zarząd oddziałowy, a osobiście prze: 
wodniczący jego prof. Małaczyński zajął się tą 
sprawą z całą gorliwością. Były tutaj do poko- 
nania dwie trudności: pieniężna, w zebraniu fun- 
duszów na pomnik, chociażby najskromniejszy, 
i druga, w wyszukaniu właściwego miejsca uro- 
dzenia Korzeniowskiego. Musiano przeglądać stare 
akta, plany i mapy katastralne, porównywać z tem, 
co Korzeniowski sam o swem miejscu urodzenia 
wspominał, ażeby dojść do pewnego rezultatu. 
Po długich poszukiwaniach stwierdzono wresz- 
cie z całą dokładnością, iż dom, w którym Ko- 
rzeniowski się urodził, stał na Starych Brodach, 
przy ulicy dawniej Lwowską zwanej, która obecnie 
jest dojazdem do dworca kolei żólaznej. Tam więc 
postawiono skromny kamień z marmurową tabli- ` 
cą z napisem. Miejsce przystrojono. dywanami. 
i kwiatami. Tablicę zasłoniono portretem Korze- 
niowskiego w otoczeniu laurowych liści, straż o- 
chotnicza ogniowa utworzyła szpaler, lwowska 
„Harmonia* zagrała kilka melodyj narodowych 
i wobec bardzo licznego zebrania miejscowej pu- 
bliczności i członków zjazdu pedagogicznego, wy- 
stąpił na trybunę redaktor Szkoły p. Lucyan 
Tatomir i miał długą przemowę, w której skre- | 
ślił życie i prace J. Korzeniowskiego, odczytał ` 
nawet dwa ustępy z testamentu jego, pierwszy ` 
jakoby odpowieź na zarzut, który. mu uczynił J. 
Klaczko w swoim czasie, a drugi, w którym Ko- 
rzeniowski krajowi swe ostatnie życzenia objawia. . 

Następnie przemówił jeszcze Dr Franciszek 
Nowakowski ze Suchy, członek honorowy Tow. 
pedagog. i odsłonił tablicę, na której napis tak 
opiewał : "ROA 

Miejsce urodze ia 
Józefa Korzeniowskiego 
polskiego pisarza powieści i dramaturga 
urodzonego dnia 8 września 1797 ` 
uroczyście za'nacza 
Galicyjskie Towarzystwo pedagogiczne ` 

i dnia 21 lipca 1879 r. EI 

Zywe i oklaski muzyka „Harmonii* zakończyły 
uroczystość, po której udaliśmy 'się na festyn 
w Osttowczyku. j ! | 

Nazajutrz dnia 22 b. m. odbyło się drugie po- 
siedzenie, na którem po protokóle, odezytano te- 
jegram z Karlsbadu: Szczęść Boże uczciwej pracy 
zgromadzonego Towarzystwa pedagogicznego. — 
Polacy bawiący w Karlsbadzie. Z i 

Następnie przewodniczący podniósłszy prace 
i zasługi p. Bronisława Trzaskowskiego, dyrekto- 
ru gimnazyum w Tarnowie, wniósł, aby go To- 
warzystwo pedagogiczne policzyło w poczet ho- 
norowych członków swoich, któryto wniosek 
grzmiącemi przyjęto oklaskami. JSB5 „(St 

Z porządku dziennego nastąpił odczyt prof. 
Jerzego Harwota z Przemyśla o szkolnych 
kasach oszczędności, które początek swój wzięły 
w Belgii, ztamtąd przeszły do Francyi, Anglii, 
Włoch, Niemiec, Danii i Szwajcaryi, Szwecyi i Ho- 
landyi. Odczyt swój zakończył wnioskiem, ażeby 
zgromadzenie, uznawszy potrzebę szkolnych kas 
oszczędności wzięło tę sprawę pod rozwagę i po- 
leciło Zarządowi głównemu wniesienie do Rady 
szkolnej krajowej podania o zwołanie ankiety 
w tej sprawie.  . l 

Do głosu zapisało się 8 mowców, z których 
tylko pp. Sawczyński i Dr Żuliński prze- 
mawiali, a potem wybrano generalnych mowców 
z a wnioskiem p. Dra Zgórskiego,prz eciw p. 
Romanowicza, poczem przy głosowaniu odrzu- 
cono wnioski prelegenta i wniosek Dra Żuliń- 
skiego, który przyznał, że w szkołach wiejskich ` 
niedałaby się wykonać myśl szkolnych kas“ osz- 
czędności. W miastach należy ją wykonać o tyle, 
ażeby z tego nie wyniknęło obudzenie szkodliwe- 
go, zbytniego zamiłowania grosza, więc należy 
wskazać oszczędności cel szlachetny. Mowca 
wniósł: aby zachęcać do składania na ręce nau- 
czyciela drobnych zaoszczędzań, szczególnej pie- ` 
niędzy przeznaczonych na zakupno naukowych: 
środków, z którychby kupowano te środki nauko- 
we i udzielano także dzieciom uboższym. 

Po południu odbyło się posiedzenie sekeyi dla 
szkół średnich, zwiedzono królikarnię p. Popiela, 
który o chowie królików miał wykład. 

(Dokończenie nastąpi.) 


mierzą Langiego. Przegląd literatury angielskiej. Ko- 
respondencya ze Lwowa. Notatki literackie. (Czesław 
Poezye. Mikołaj Biernacki (M. Rodoć) Piosnki i Sa' 
tyry. Oblężenie miasta Poznania przez Patkula. Kan- 
dydatura Fryderyka Jagiellończyka na biskupstwo 
Warmińskie. Wydawnietwo ludowe. Z najnowszych 
odkryć naukowych, Zjawiska wizyj. Natury zagadko- 
we., romans Fryderyka Spielhagena. Objaśnienia ry- 
cin. Z prowincyi. Kronika polityczna. Rozmaitości. 
(Literatura i nauka.) Teatr i sztuki piękne. Oświata 
i Szkoły. Gospodarstwo, przemysł i handel. Podróże 
i etnografia. Ryciny: Sala w zakładzie kąpielowym 
w Busku. Zbiór róż w Bułgaryi. Ostatnie pożegnanie. 
Widok Karslbadu z miejsca „Odpoczynek Goethego“. 


Składki na srebrny wieniec 
dla J. I. Kraszewskiego: 


Na ręce H. Muldnera , administratora „Czasu 
złożyli: Józef Patelski 2 złr.; Jan N. Hanicki 1 złr.; 
Dr A. Kremer 1 złr.; hr. L. Stadnicka 1 zły. 


eeann aeaa 
Sprawy szkolne. 

Walny zjazd : Towarzystwa ` pedagogicznego 

w Brodach w dniach 21, 22 i 23 bpca r. b. 


Zwykłem wam posyłać sprawozdanie z każdo- 
rocznego zjazdu Towarzystwa pedagogicznego i 
w tym roku postanowiłem przesłać takowe, lecz 
słabość , która mię w Brodach zaskoczyła, nie 
pozwoliła mi go przesłać aż dopiero teraz. 

Uczestników walnego zjazdu, przybyłych do Bro- 
dów dnia 20 lipca powitał w dworcu kolejowym, 
w chorągwie i zieleń przystrojonym, burmistrz 
miasta p. Witosławski, tudzież p. Frenkel, 
radny gminy i sekretarz Izby handlowej, pierwszy 
w języku polskim, drugi w języku niemieckim. 
Publiczność wystąpiła na nasze przybycie bardzo 
licznie, więcej ciekawi stali nawet na dachach, 
miasto było przystrojone w bramy i chorągwie 
różnokolorowe, na bramach i niektórych domach 
były odpowiedne powitania i napisy, przyjęto nas 
serdecznie a iumieszczono bardzo wygodnie. 

Nazajutrz odbyły się nabożeństwa w świąty- 
niach obu obrządków, rzym. kat. i gr. kat., któ. 
rych wysłuchaliśmy, a zwiedziwszy także synago- 
gę udaliśmy się do sali Towarzystwa muzyczne- 
go, w której burmistrz miasta powitał nas i za 
przyjęcie zaproszenia podziękował; nadmieniwszy 
o wyjątkowych stosunkach miasta do kraju i za- 
pewniwszy nas o staraniach miasta, aby język 
polski był należycię pielęgnowany i podniósłszy 
zasługi Towarzystwa pedagogicznego, życzył zgro- 
madzeniu szczęścia do dalszych prac staropol- 
skiem „Szczęść, Boże“. ; 

Prezes Towarzystwa p. Sawczyński podzię 
kował burmistrzowi za uroczyste i serdeczne 
przyjęcie, podziękowawszy za uznanie i skreśliw- 
szy zasądy,: jakich się Towarzystwo trzyma, pod 
hasłem, że nauczyciele mają się zajmować wy- 
chowaniem na chwałę Bożą, pożytek dla kraju i 
dobra młodzieży, ogłosił XIII walny zjazd za 
otwarty. ' : A Eis 

Przedstawiwszy p. Kraussa jako komisarza rzą- 
dowego: zaprosił przewodniczący na sekretarzy 
oprócz p. Starkla, sekretarza zarządu główne- 
go pp. Pająka z Krakowa, Korzeniewicza 
z Kołomyi i Szafrana z Tarnopola. 

Dr Arzt z Drohobycza złożył zaproszenie tego 
miasta, aby się następny zjazd w tem mieście 
ódbył. Zaproszenie przyjęto. 

P. Garwoliński delegat Towarzystwa pszczel- 
niczo-ogrodniczego powitał zgromadzenie imie- 
niem tego Towarzystwa, porównał czynności obu 
Towarzystw i przedłożył “wnioski pod rozwagę i 
uchwałę zgromadzenia, które przekazano sekcyi 
szkół ludowych. 
` Przewodniczący podziękowawszy wspomnionemu 
delegatowi za powitanie, oświadczył następnie, że 
ma serdeczny ale zarazem smutny obowiązek 
wspomnieć o stracie jednego z członków honoro- 
wych Towarzystwa — ś. p. Andrzeja Józefczyka. 
Nim zdołał podnieść jego zasługi i wezwać zgro- 
madzenie do objawienia żalu przez powstanie, 
zgrómadzenie już wcześniej powstało. 

Po uwolnieniu dotyczących członków zarządu 
od odczytania sprawozdania z czyności zarządu 
głównego za rok 1878/9, które rozdano drukowa- 
ne, wybrano komisyę lustracyjną do sprawdzenia 
rachunków kasowych, wydawnictwa Szkoły i wy- 
dawnietw Towarzystwa pedagogicznego. 

Następnie miał p. Baranowski, ezłonek Za- 
rządu głównego i inspektor szkół okręgu miej- 
skiego we Lwowie, bardzo zajmujący odczyt o 
życiu i pracach J. I. Kraszewskiego, a to z oka- 
zh jego jubileuszu, który się ma w tym roku 
odbyć. 

Eo wodniezący oświadczył, że odczyt ten bę- 
dzie drukowany, oddziałom przesłany, że zarządy 
oddziałowe zawezwane zostaną, aby w dniu jubi- 
leuszu urządziły uroczystości i odczyty na cześć 
jubilata, przyczyniły się składką na album dla 
niego, przeczytał projekt adresu, który przyjęte, 


Świat się domaga od sztuki piękna, twóczości, 
ideału. Kto chce kopii natury, ten ma fotografię. 
Ale od obrazu, od portretu, pejzażu żądają na- 
wet w czasach dzisiejszych, poziomych, czegoś 
wyższego, czegoś z głębi duszy, czegoś coby było 
indywidualną własnością artysty, pracą jego we- 
wnętrzną. Tymczasem realizm dzisiejszy cóż po- 
dąć zdoła? kopią modela, jakiego napotka na uli- 
cy. W tym kierunku sztuka traci swoją racyę 
bytu, bo ją lada mechanizm przyrządu fotografi- 
cznego zastąpi. ANA 

Podnieśliśmy, że szkoła każda posiadając apa- 
rat do wykształcenia wszechstronnie młodzieży 
sztuce poświęcającej się ma rozbudzić uczucie, 
spotęgować je, dać znajomość techniki i zasób u- 
mysłowy. Tego całego aparatu w wystawie robót 
Śakoliych widzimy tylko wyraźnie jednę stronę tj. 
technikę: mówimy tu o wystawie prac uczniów 


szkoły właściwej. Wystawę robót Sali kompozy- | Bywają wypadki wprawdzie, że uczeń taki nie 
cyjnej całość aparatu dopiero wykazać może tj. 


Sęp Ki jeden wyrobić się powoli może, ale czyż dla tego 
o ile uczniowie posiadają poezucie piękna, praw- |przepełniać szkołę wątpliwemi talentami w kraju, 
dy, o ile wykształcono w nich stronę uczuć i wie który nie ma zajęć niższych artystycznych. 
dzy naukowej. i 
Niech nam nikt niezarzuca, że kreśląc najideal- 
niejszy obraz dobrej szkoły nie wchodzimy w tru- 
dności jakie przedstawia prowadzenie młodzieży 
actyzmowi poświęcającej się, w. małem mieście 
ogołoconym z galeryi obrazów i zbiorów sztuki. 
Owszem właśnie dla tego, że szkoła ta dała do- 
wody, źe umie odpowiedzieć zadaniu, że ona 
pierwsza postawiła zasadę studyum żywej natury 


w miejsce kopjowania (Stattler rok 1833 zaprowa- 
dził modele) właśnie to do niej stósować może- 
my bardzo szczęśliwie. EE 
Są własności konieczne, które się już w pierw- 
szych zawiązkach pokazują. Czy ma uczeń poczu- 
cie tego, co zgrabne, piękne, dobre, czy się 
zadawalnia brzydkiem, koślawem i sądzi, że to co 
dobrze wymaluje już jest dla tego pięknem, to . 
się już w pierwszych okazuje chwilach. 
Niechaj Szkoła sztuk pięknych nie liczbą stoi ale 
jakością uczniów, niechaj niepowołanemu dalsze 
progi zamknięte będą na zawsze. Smutne słowa 
i ciężka odpowiedzialność nauczycielskiego stanu, 
wydawanie wyroków niezdolności jest przykrym 
obowiązkiem ale koniecznym. A do tych niepowoła- 
nych zaliczyć i tych trzeba co nie posiadają pracowi- 
tości usilności, w postępie, bystrości w pojmowa- 
niu rad i nauk i którym Bóg odmówił fantazji. 


(Dokończenie nastąpi). 


3% EEES A LT K IE GA A AETIA 
| 83774 Losy z roku 1854 po 250 zir. 


Wykaz zmarłych w Krakowie 
od d. 13 do 19 lipca włącznie. 


Razem umarło osób 39; mężczyzn 18 i kobiet 21; 
w obwodach osób 22, w szpitalach 17. Do 1 roku 
życia zmarło osób 6, do 5 roku 3, do 10 roku 1, 
do 20 roku 1, do 30 roku 5, do 40 roku 5, do 60 
roku 8, do 80 roku 8, powyżej 80 roku 2. 

Z chorób zakażnych zmarło 3 osoby. Z dławca: 
Sara Gottliebówna, córka kramarza, 2'/, roku. Z du- 
ru powrotnego: Siissla Spitzelowa, przy rodzinie, lat 
90. Z kiły: Jan Dziezwa, syn służącej, 4 mies. Z in- 
nych chorób zmarło «sób 36. Z wady serca: Lidya 
Turska, wdowa po prof. gimnaz. lat 35. Z miażdrzy- 
cy tętnic: Gustaw Dufraine, oficyalista, lat 52. Z za 
palenia opłueny: Rozalia Ochmańska, wyrobnica, lat 
67. Piotr Starczynowski, wyrobnik, lat 27. Z zapa- 
lenia płuc: Laib Braus, krawiec, lat 77; Rozalia Ma- 
tulina, wyrobnica, lat 45; Knnegunda Łuszczewska, 
wyrobnica, lat 53; Anna Piotrowska, żona strażnika, 
lat 55; Anna Malina, wyrobnica, lat 40. Z suchót 
płucnych: Marya Le Brun, właść. dóbr, lat 23; Ra- 
chela Semlerowa, bakalarzowa lat 53; Helena Zafi- 
rowa, służąca, lat 32; Regina Wilezkowa, wyrobnica 
lat 40; Józefa Mroczkowska, modniarka, lat 22; Jó- 
zef Ritter, prawnik, lat 22; Józef Kuźma, krawiec, 
lat 17. Z rozedmy płuc: Jakób Szabelski, wyrobnik, 
lat 38; Berl Rawner, belfer, lat 68. Z obrzęku płuc: 


ŻE 


Gospodarstwo handel i przemysł. 


Wraków 28 lipca. D. 26 lipca o godz. 6ej 
wieczór odbyło się w sali ratuszowej zwyczajne 
zgromadzenie Wydziału wielkiego tutejszej Kasy 
Oszczędności pod przewodnictwem wiceprezydenta 
Dra Weigla w obecności komisarza rządowego 
Ignacego Ostoja Zabierzowskiego. Członków 
obecnych było 19. 

Dyrektor kasy p. Slę k przedstawił zestawienie 
półroczne rachunków, z którego wynika, że stan 
czynny wynosił z d. 30 czerwca r.b. 5,926,713 złr. 
3 e. stan bierny zaś 5,919,857 złr. 82 e.; prze- 
wyżka zatem czyli zysk wypadł 16,487 złr. 46 c. 
Dochód w tem półroczu wynosił ogółem 192,170 
złr. 5 e. rozchód 175,682 złr. 59 cent. Wkładek 
wniesiono od 1 stycznia po dzień 30 czerwca b.r. 
1,739,880 złr. 93 c. W dniu tym wynosiły wkładki 
ogółem 5,912,804 złr. 92 c. Fundusze kasy ulo- 
kowane są w sposób następujący: Zaliczki na za- 
staw papierów 262,604 złr.; zaliczki pokryte we- 
kslami 457,607 złr. 3 cent., pożyczki hipoteczne 
3,756,471  złr. 84 cent.; chwilowa lokacya fund. 
kasy 25,000 złr.; rachunki bieżące pokryte walo- 
rami‘ 24,485 złr. 4 e. pożyczki gminne 30,992 złr.; 
oddział pożyczkowy na zastawy 291,182 złr. 98 c.; 
w. efektach własnych 788,121 złr. 20 cent, Obrót 
kasowy w ostatniem półroczu 7,755,426 złr. 97 e. 
_ Sprawozdanie dyrekcyi przyjął Wydział bez 
uwag do wiadomości. 

_ Drugim przedmiotem obrad było obniżenie sto- 


.py procentowej od wkładek. Członek W. Han- 
„kiewicez przedstawił wniosek Komisyi kontrolu- 


jącej, aby tak z. powodu napływu kapitałów, z któ- 
rych często znaczna część nie może być ulokowaną, 
jak niemniej z uwagi, że i inne instytucye finan- 
sowe obniżyły procent od wkładek, zniżyć od 
wszystkich wkładek od dnia 1 sierpnia 1879 do 
kasy wnoszonych procent na5 od sta. Od dotych- 
czasowych zaś wkładek płacić nadal 69%, aż do 
pewnego jeszcze czasu. 

Czł. w. Birnbaum wnosił, aby od wszystkich 
wkładek tak dawniejszych jak i nowych zniżyć 
procent 5'/. Czł. Chęciński żądał, aby tylko 
od wkładek przenoszących 500 złr. płacony był 
procent 5 od sta; od mniejszych zaś kapitałów aż 
do 500 złr. aby asa płaciła 5'/,%,. Poprawki te 
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3| wśród innych warunków rolę tę odgrywa. 


po długiej dyskusyi upadły, a przyjęty został 


wniosek Komisyi kontrolującej. 


W końcu dokonano wyboru jednego członka 


komisyi kontrolującej tudzież zastępcy dyrektora: 
pierwszym został wybrany p. Wład. Pęgowski, 
radca sądu kraj., drugim p. Hankiewicz, do- 
cent Uniw. Jagiell. 

Koniec posiedzenia o godz. 83/,. 


Tygodnik finansowy. 


Pora martwa wyciska w tej chwili piętno swoje 
na wszystkich giełdach. Koryfeusze wielkiej spe- 
kulacyi podróżują lub bawią u wód; tranzakcye 
giełdowe odbywają się pod wpływem drobnej spe- 
kulacyi, która żyje z dnia na dzień. Ztąd wyni- 
kają dwa symptomata w usposobieniu giełdy: dro- 
bne rozmiary w ruchu tranzakcyjnym i wrażli- 
wość na wszystko, coby utrzymaniu się kursów na 
obecnej wysokości aż do kampanii jesiennej za- 
grażać mogło. Pod ostatnim względem ulegały 
kursa wiedeńskie w świeżo ubiegłym tygodniu pe- 
wnym flaktacyom. Wiadomości o rozruchach w Bo- 
śni, których rozmiary przesadzano sobie w pier- 
wszej chwili o i wysłaniu komisyi austryackiej do 
zbadania okolicy nad Limem, z czego znów wy- 
prowadzano wnioski o bliskiem wkroczeniu wojsk 
austryackich do obwodu Nowobazarskiego, wszy- 
stko to wpływało na zniżenie kursów, spaka- 
jące oświadczenia dzienników urzędowych i pół- 
urzędowych przywróciły znów zniżone kursa do po- 
ziomu zeszłotygodniowego. 

Tak samo niepokoiły giełdę nieustanne deszcze, 
grożące zniszczeniem poprzednich nadziei, opar- 
tych na widoku dobrego żniwa austryackiego, ale 
nie wywołały jednak zupełnego zwątpienia. 

Obfitość pieniędzy na wszystkich targach euro- 
pejskich, będąca wynikiem stagnacyi powszechnej 
we wszystkich kierunkach pracy produkcyjnej i 
w handlu nie może się też przyczyniać w takiej mie- 
rze do ożywienia tranzakcyj giełdowych, w jakiej 


Obecną wysokość kursów utrzymuje głównie 
nadzieja, że się razem z rozpoczęciem kampanii 
jesiennej era nowej zwyżki rozpocznie. Czy ta 
nadzieja nie dozna losu wielu już innych zawie- 
dzionych nadziei, o tem dopiero przy zbliżeniu 
się kampanii jesiennej jakkolwiek prawdopodobne 
czynić będzie można wnioski. 

Dzienniki opozycyjne wiedeńskie starają się usil- 
nie o obudzenie złego usposobienia na giełdzie, 
wmawiając w nią, że obecny zwrot w polityce 
wewnętrznej austryackiej nie może korzystnie wpły- 
nąć na stosunki ekońomiczne Austryi; giełda wie- 
deńska nie podziela jednak tego zdania i okazuje 
stanowczą decyzyę do wytrwania przy obecnej 
wysokości kursów aż do jesieni. Dla tego też, 
mimo chwilowych faktuacyj, o których już mó- 
wiliśmy, kursa ubiegłego tygodnia mało się różnią 
od kursów poprzedniego tygodnia. 

W kursie rent i akcyj kolejowych nie zaszły 
żadne zmiany, tylko akcye obu zakładów kredy- 
towych zniżyły się, ale mimo tego płacono w Wie- 
dniu ruble po 1:2013. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 
„ Depesze telegraficzne. 8 


Paryż 26 lipca wieczór. Tak senat, jak Izba 
deputowanych załatwiły dziś kilka ustaw czysto 
lokalnego znaczenia. 

Paryż 26 lipca. Komisya senatu do ustawy 
Ferrego przyjęła postanowienie, że wpisy na wy- 
działach uniwersytetów rządowych są bezpłatne. 

Paryż 26 lipca. Według urzędowego obwie- 
szczenia, uchwałą ministra rolnictwa z d. 25 b. m. 
zniesioną zostaje natychmiast kwarantanna zapro- 
wadzona na towary przybywające z morza Czar- 
nego i Azowskiego. 

Wersal 25 lipca. Izba uchwaliła budżet ro- 
bót publicznych. j 

Bruksella 25 lipca. Senat uchwalił 33 gło- 
sami przeciw 29 projekt ustawy względem zmia- 
ny ustawy o podatku osobistym, tudzież uchwalił 
ustawę wyborczą. 

Amsterdam 26 lipca. Dzienniki zapewniają, 


„taki zwrot, pomimo groźnych trudności, z jakie- 
*|mi ma do walczenia w Macedonii, Epirze, Tesa- 


[bardziej państwo Ottomańskie._do_«rozpadnięcia | 
się, aniżeli wszystkie rady i wysilemia, roztropno- 


się Polaków z Czechami, znalazły przyjazny od- 


że były prezes ministrów Heemskerk (konser- 
watysta), otrzymał pole 
podjął się tymczasowo tego zađą 

Londyn 26 lipca. Kryzys ministeryalna w Kon- 
stantynopolu ukończyła się P 
który obejmuje dziś na nowo rzą, Ą 
nosi o sprawie egipskiej, że komisya międzyna- 
rodowa złożona na wzór trybunałów” międzyna 
rodowych ma objąć czynności 1 składać | lọ z sle- 
dmiu reprezentantów mocarstw. Komisya ta orze- 
cze ostatecznie, ile Egipt może wierzycielóm swo- 
im wypłacić. Będzie to zatem rodzaj likwidacyi, 
Orzeczenia komisyi będą miały moc obowiązującą i 
mają być egzekwowane sądownie. Oprócz tego ko- 
misya kontroli złożona z jednego Francuza i jedne- 
go Anglika zbadać ma wszystkie księgi, doku- 
menta i rachunki i zdać sprawę rządom angiel- 
skiemu i francuskiemu. Baring i Blignieres 
zamianowani zostali członkami tej komisyi. 

Haga 25 lipca. Vaterland podaje jako po- 
głoskę, że król powierzył byłemu ministrowi kon- 
serwatywnemu Van Lynden złożenie gabinetu. 

Ateny 26 lipca w nocy. Gdy przywódzey o- 
pozycyi wywołali wotum zaufania ze strony Izby, 
prezes ministrów Komunduros odczytał dekret kró- 
lewski rozwiązujący Izbę. 

Bukarest 25 lipca. Prawie wszystkie dzien- 
niki rumuńskie oświadczają gotowość wspierania 
nowego gabinetu, przypuszczając, że spełni on 
zupełnie program ministeryalny. 

Petersburg 26 lipca. Agence russe podnosi 
sprzeczne doniesienia dzienników pod względem 
spraw tureckich i mówi, że przyczyną sprzeczno- 
ści jest samo położenie, a wypływa ona z chwią- 
nia się Porty. Mimo tego stwierdza Agence russe, 
że komisya międzynarodowa dla Rumelii wscho- 
dniej doszła po długich naradach do porozumie- 
nia się pod względem obowiązkowego charakteru 
swych uchwał, który utrzymanym został jedynie 
na przypadek wejścia wojsk tureckich do Rume- 
lii. Gdy Porta protestowała przeciw temu, powo- 
łując się na traktat berliński, stara się Agence 
russe udowodnić, że ustęp artykułu 16go traktatu 
berlińskiego, według którego Porta ma zawiado- 
mić reprezentantów mocarstw -0 postanowieniu 
swojem wprowadzenia wojska do Rumelii wscho- 
dniej i o powodach usprawiedliwiających takie 
postanowienie, stanowi dowód, że mocarstwa za- 
strzegły sobie prawo orzeczenia, czy taki krok 
wydaje się usprawiedliwionym albo nie. Jeżeliby 
Porta jedynie ze stanowiska swojej godności wa- 
hała się, trudność taka dałaby się usunąć. Gdy 
zresztą Porta musi wiedzieć z pewnością, kiedy 
bezpieczeństwo jej może być istotnie zagrożonem, 
znajdzie ona zawsze w łonie komisyi dosyć przy- 
jaciół, aby zapewnić należyte uszanowanie posta- 
nowieniom traktatu berlińskiego, albo nakazując 
Bułgarom trzymanie się spokojnie, albo wprowa- 
dzając wojsko tureckie do Rumelii. Agence nie 
chce sądzić, aby opozycya ze strony Porty ży- 
wiła zamiar wstrzymania Rosyi aż do wyjścia 
ostatniego żołnierza rosyjskiego, a potem zwolna 
zburzyć dzieło Europy i rezultaty ostatniej woj- | 
ny. Jeśliby Porta- rzeczywiście miała na myśli 


Czechów. 


niepotrzebnem, bo byłoby to dowodem, że wazy- 
s y postępują ze wzajemnem dla siebie wyrozu- 
mieniem a w jednej myśli: potęgi i pomyślności 
monarchii. ; 

W braku wiadomości z zakresu polityki we- 
wnętrznój zajmuje dyskusyę publiczną więcój niż 
na to zasługuje sprawa oknpaeri Nowęgo Baza- 
zu, i to pomimo stanowczyć zaprzeczeń urzędo- 
wych. Przeciwnicy okupacyi podnoszą ustawicznie, 
że zachodzi sprzeczność m ędzy półurzędowemi 
sprostowaniamii, odnoszącemi się do obsadzenia 
wojskiem kilku punktów nad Limem, a kore- 
spondencyami półurzędowemi, które kładą nacisk 
na to, że według wyniku naradzającój się komi- 
syi zapadnie uchwała, czy i kiedy odbędzie się 
okupacya. Z drugićj strony słusznie jednak zwra- 
ją uwagę, że sprzeczności tój właściwie nie ma. 
Prawo traktatowe Austryi bądź co bądź wykona- 
ne zostanie w praktyce, jakkolwiek nie zaraz, 
ale w każdym razie w chwili, którój dziś żadną 
miarą oznaczyć nie można. : 
"W pruskiem ministerstwie spraw wewnętrznych 
pracują teraz nad planem nowej organizacji ad- 
ministracyjnej, któraby od najwyższych do - naj- 
niższych schodziła urzędów. 

Z powodu wzmianki o zamiarze kanclerza nie- 
mieckiego zorganizowania na nowo cechów rze- 
mieślniczych wielka liczba zgromadzeń cechowych, 
mianowicie w prowineyach zachodnich zgłosiła się 
do kanclerza z oznajmieniem, że posiada dawne 
statuta, które odpowiedziałyby potrzebie obecnej, 
gdyby tylko postanowienia na mocy tych statu- 
ców zapadłe uzyskały moe obowiązującą. 

Bacząc z napaści dziennika Rópublique fran- 
gaisse na Juliusza Simona, sprawozdawcę senatu 
nad ustawą edukacyjną, można dać wiarę, że Si- 
mon stara się odwlec sprawozdanie nad tą usta 
wą, aby dostała się ona dopiero w jesieni za po- 
nownem zebraniem się Izb, pod obrady senatu. 
Simon, były minister jest bowiem zwolennikiem 
wolności nauczania a zatem przeciwnym wszech- 
władzy państwa w sprawach wychowania. 

Powstaje teraz osobna literatura polityczna o 
bonapartyzmie bądź to w obronie praw ks. Hie- 
ronima, bądź przeciw niemu. Pod bezpośrednim 
wpływem pretendenta publicyści niektórzy dowo- 
dzą, że książę ten jest demokratą, nawet socyali- 
stą, że nie jest klerykałem. Głównie zwracają się 
apologiści pretendenta do ujęcia ludu dla niego 
a przeciw stanowi średniemu jako uprzywilejo- 
wanemu. 

Figaro paryski wykrył mniemany spisek Juliu- 
sza Grévy z Juliuszem Simonem na obalenie 
Gambetty i daje do poznania, że pierwszy zamach 
wyjdzie z Senatu, jako sprawozdanie o wniosku 
edukacyjnym Ferrego. 


lii, Albanii i Egipcie, byłoby to dowodem, że po- 
ięźniejszem jest przeznaczenie popychające coraz 


ści i umiarkowania. 


Pokrok stwierdza dziś raz jeszcze, że artykuły 
dzienników polskich, proponujące utworzenie wiel- 
kiego stronnictwa autonomicznego i porozumienia 


głos w całej społeczności czeskiej i niewątpi, że 
do tego z pewnością przyjdzie, jeśli Czesi wejdą 
do Rady państwa. Z powodu zdania Czasu, że 
Polacy powinni pośredniczyć między Czechami 
z jednej strony, a Niemcami i Węgrami z drugiej, 
mówi, że posłowie czescy zażądaliby chętnie tego 
pośrednictwa od posłów polskich, gdyby stan rze- 
czy był dziś taki, jak przed laty, i obie strony 
żywiły jeszcze te same przekonania, które je pro- 
wadziły dawniej do scysyi z obopólną szkodą. Sto- 
sunki jednak się zmieniły Węgrzy przekonali się, 
że żądania Czechów nie mogą w niczem narażać 
zdobytego stanowiska Korony węgierskiej Zla- 


Nowy gabinet rumuński odroczył Izby, aby 
przez ten czas starać się o skłonićnie umysłów 
do większej powolności dla wniosków co do przy- 
znania wszystkim żydom prawa obywatelstwa po- 
łączonego z prawem nabywania ziemi. Zarazem 
nosi się rząd rumuński z planem utworzenia in- 
stytucyi kredytowej ziemskiej, aby na drodze li- 
stów zastawnych mogli odłużeni właściciele dóbr 
w Multanach spłacić wierzytelności i utrzymać się 
przy ziemi. Żydzi trafili do Salisburego, który bio- 
rąc przykład z żydów angielskich nie może zro- 


nie to motywuje Pokrok obszerniej, tłómacząc, że |zumieć, dla czego równouprawnieniu żydów stas 
Węgrzy nie mają się niczego obawiać ze strony |wiane są trudności. A jednak ileż potrzeba było 


lat, aby przysięga składana przez członków par- 


Z naszej strony dodamy, że niczego bardziej ||amentu uległa zmianie i dozwoliła Rothschildowi 
nie pragniemy, jak żeby pośrednictwo okazało się| zasiąść w Izbie deputowanych? 


Zdaje się, że wielkie przesilenie ministeryalne 
w Konstantynopolu zakończone zostało i Oheireddin 
pozostanie jak był, wielkim wezyrem, ale ż tą 
wielką różnicą, iż wymógł na Sułtanie, jako wa- 
runek dzierżenia nadal urzędu, że ani Sultan, ani 
dwór nie mają prawa naznaczać mu kolegów 
w ministerstwie, mianować i usuwać urzędników 
państwa bez jego zezwolenia. Cheireddin zamie- 


rza zwołać na nowo zgromadzenie prawodawcze © 


i ułożyć rodzaj statutu czyli konstytucyi. Głównym 
celem wezyra jest zaprowadzić w administracyi 
pewien ład i położyć kres panowaniu faworytów 
i wpływowi seraju, a ukrócić zdzierstwa i prze- 
kupstwo. Potrzebaby na.to wychować nowe po- 
kolenie urzędników. Próbował niegdyś tego Fazyl 
basza, ale mu się nie powiodło. 

Powyżej zamieszczamy telegrafowaną notę Agen- 
ce russe, której treść jest dość ciemną. Wykazuje 
ona, że Porta wzbrania się poddać kwestyi wpro- 
wadzenia wojska swego do wschodniej Rumelii 
pod orzeczenie komisyi międzynarodowej, gdyż 
traktat berliński pozostawił decyzyę w tym wzglę- 
dzie gubernatorowi Rumelii, lecz zawiadomione 
być o tem mają mocarstwa. Z tego wyprowadza 
Agence russe, że od mocarstw zależy ocenić po- 
trzebę wezwania wojska tureckiego, a nawet, że 
ma o tem orzec komisya międzynarodowa w Fi- 
lipopolu urzędująca. Organ rządu rosyjskiego rzu- 
ca podejrzenie, że Turcya wygląda tylko wyjścia 
Rosyan zupełnego, aby obalić całą budowę kon- 
gresu berlińskiego i zniweczyć następstwa wojny 
rosyjsko-tureckiej, a to przez zajęcie Rumelii 
wojskiem. Miałażby Rosya zastawiając się tym 
zamiarem Porty wstrzymać ewakuacyę, której 
ostateczny termin przypada d. 3 sierpnia? 

Times otrzymał telegraficzną wiadomość z Cap- 


ltown, która wcale nie zapowiada zakończenia woj- 


ny z Kaframi, lubo raporta jenerałów Chelme- 
forda, Wolseleya i gubernatora F'rere Orban oznaj- 
miły, że wojna skończona i rozpoczną się układy. 
Według Timesa Zulowie stracili około półtora 
tysiąca ludzi a król Cetewayo schronił się z reszt- 
kami wojska o 15 mil na półnoe od Ulundi. 


Ostatnie telegramy „Czasu. 


Paryż 28 lipca. Dzienniki katolickie ogla- 


szają pismo arcybiskupa paryskiego do senato- 
rów, które w imie wolności protestuje przeciw 
projektowi ustawy Ferrego o wychowaniu i koń- 
czy się temi słowy: Nie będziemy żadnych tru- 
dności stawiali rządowi republikańskiemu, ale nie 
należy zmuszać nas do spoglądania w przeszłość, 
aby znaleść tam obraz sprawiedliwości. Ľ Ordre 
oświadcza, iż książę Hieronim jest nietylko 


głową rodziny cesarskiéj i kandydatem na cemar- 


stwo, ale jest zarazem cesarstwem. í s 
Madryt 27 lipca. Stara obłąkana kobieta 
rzuciła kamieniem na pojazd królewski. 
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/ /pdarei Szanownych Rodzieów i 
fA Opiekunów, iż jak w latach :'poprzed- 
nich, tak i w tym roku szkolnym 


W pensjonacie moim 
dla panien 


oprócz panienek stale nauki w zakładzie 
pobierających, przyjmuję także panienki 
uczęszczające do seminarynm i szkół pu- 
blicznych. 

j| Obok wszelkich wygód domowych, tro- 
j | skliwości i opieki rodzicielskiej, zapewniam 
ciągłą konwersacyę w języku francuskim 
J |i niemieckim, oraz na żądanie naukę mu- 
G |zyki, śpiewu i tańców. Ji DEA 

j|  Porozumieć się można ustnie codziennie 
z wyjątkiem świąt od godz. 1lej do 12ej 
M | rano i od 3ej do 5ej popołud., lub listownie. 


K Wam dla Wielebn 300 Ductorień twa. .Kurs nauk rozpoczynam w dniu 1 wrze- 


śnia r. b. (18241-2-6) 
MM. Małeć astykwarynsz w Krąkowie przy ulic worska 
_ Bzpitalnej zakupił z masy upadłości MED s Teodora Ta ; 


wielkie resztki: nakładów, mianowicie: ulica Szewska, dam W. Barańskiego, 
Szpadorełań Józef X. Homilie i neuki nie- -pod L. 226 346. 


dzielne, 4 tomy Krakow 1376, Cena p.erwo- | ~ 


tna 6 zir., zmżona 8 złr. 
od 20 omt. rulon i wyżej. 


- KUTRZEDA I KORCZYŃSKI 


i s [1982] A 


NT 
akcyj kolei Karola Ludwika 
o., listów sastemnch Krista Polskiego 


dostarcza (1560-6-10) 


Kantor Wymiany 


Alberta Mendelsburga w Krakowie 


przy Rynku głównym pod Nr. 9. 


Kantor stręczeń 
4 guwernerów i guwernantek 


„pani W. ZALESKIEJ w Parżu 


Eue Freehamt 11, 


od lat kilttnsstu pp b zaufaniem i 
znany x sumiennego wyboru guwernerów, 
guwórnantek, tudzież bon Francnzek i An- 
gielek, poleca sig względom publiczności, 
„Uprasza się o frankowanie listów, 
(1842-3-10) 


l- EE ae an an a S E E 
bardzo po- 


) A 4 ronorm rządny, teo- 


retycznie i praktycznie wykształcony, z 
pną | chlubnemi świadectwami, poszukuje umie: 
aw | szczenia. — Bliższej wiadomości udzieli 


} z ETNE pi Ę KARTKA | gą ug Szydlak w Rynku kleparskim pod L. 85 
Dyrekcya Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie wKrakowie Ama (1812.3) 
„Npółki zarejestrowanej z nieogran. odpowiedzialnością' Wiodzieniec 
przy ulicy św. Fama w domu pod Nir. BOI urzędująca, 
zawiadamia strony interczowane, że 


a) oslo tuje wekaie swoich. Członków, 

b) przyjmuje od Członków Towarzystwa, jakoteż od korporscyj, stowarzy- 
szeń i ianych osób prywstnych, nie należących do Towarzystwa wazel- 
kie wkładki w gotówce na rachunek bieżący jako oszczędność i na ta- 
kowe wydaje książeczki wkładkowe. Od kwot złożonych oblicza pro- 
cent od daty ich ulokowania aż do daty podniesienia, a mianowicie: 
1) z trzechmiesięcznem wypowiedzeniem Miledlma od sta rocznie, 

2) z kró szem wypowiedzeniem gese od sta rocznie. 


Kasa Mowarzystwa zwraca wkładki,| Fryderyka Wiesego 
od d. 29 listopada 1877 r. na sześć procent lokowane, a mianowicie nabyć można w Krakowie jedynie 


r 


Dziś odbył się pogrzeb $. p: 


Heleny Lubowieckiej 


córki Stanisława i Matyldy Lebow- : 
skich, wł. d. w Królestwie polskiem; | 
jutro tj. 29 lipea odprawione zostanie 
za spokój duszy jej 

| Nabożeństwo żałobne | 

| WKOŚCIELE 00. KAPUCYNÓW . 
o godz, 10 rano 
us które stroskany mąż i rodzice zmarłej 
zapraszają Krermych, ya: 1 pobożną 
DUBUS Publiczno ó. 


4 
$ 
$ 
9 
$ 
$ 
$ 


3-4 0-0 0 © 1> > $> SS 


ki 
4 
4 
4 


od 15 do 16 lat mający, 
z moralnem wychowa- 
niem, umiejący po polsku i po nie- 
miecku, znajdzie miejsce ja» 
ko praktykant w handlu 
P. Wiedzielskiego w Bo- 
chni. (1836-2-3) 


ogniotrwale 


tych Pański:h: Ceua patr, 1:80, znż 60 c. 
 Mmademsz X. Dykoyonarz bibbjiy, 4.t. Cena 


i alr. 
Woj 


rierw, 8 złr., zaiż. © 
im Jakóba X. z Wągrowca, Biblia, 
księgi starego i nonego test«mentu, 2 tomy, 
Lwów 1840, cpr: w. skórę. Cena 5 ułr.- 
KBennbińawi NA. Caocionale pro :essionale ecle- 
siasticum. Cena pier. $ złr., zniż. zir. 8 50. 
Ziemteraina EB. Cantionale eclesiasticu u, obej- 
mujące pieśni, hgrny, autyfony, nieszpory 
it. d. z melodyami, Warstawa 1870. Cana 
Ś perw 8 złr., zniż, SO. 0. 
Pema J. X. Przelsctiones, ex theologia dog- 
$ matice. 4 tomy, Kraków 1840. Cena pierw. 
alr 4-50, znóż. 8 złr.. 
Wtyki HP. X, Żywot i pisma Ś Katarzy- 


sie, 2 t, 1870 Cena p. 6 złr., zniż. $ zir. 
"Weótzo wwie Ee X. Kazania adwentowe, śnig- 

w Krakowie. 
[1810 3-20] 


Nauczyciel domowy 


pierw. zł. 8 80, zniź. 48 o. 
W/mmtelif IP, X. Kazan:a ną uroczyntości Świę- 

jest poszukiwany do ucznia z niższe- 
go gimnazyum, — dokładne władanie 


PR do 200 złr. w. a. bez wypowiedzenia, . 


ny genueńskiej, Cena 50 e. [1497-1-3] | językiem niemieckim jest wymagane. od 200 złr. do 500 złr, za 10-dniowem wypowiedzeniem, 8. Miikuckiego | 
> Zgłoszenia przyjmują się pod liter. p. BOO, sy 1944000 „0 go 150, y 4001.52 w Erakowie pod Nr. 28. 
p raktyka n t W. W. poste rest. WALE ae n 000 n on ga non 3 n n | 1702 3 )- 
; ; [1911-2 no 4 non > no» » » 
DO KSIĘGARNI J M HIMMELBLAUA i a ARENIE IUU an 5 Filia pralni chemicznej 
Rea nose U) 6,000 i» 10,000. non 15 n, ta moni przeniesioną została z ul. Grodzkiej L. 98 
i tak dalej stosownie do wysokości złożonych kwot. na ul. Dominikańską l. 490. I. piętro. 


" Nauczycielka Polka 


z wyższem wykształceniem w języku 
francuskim i niemieckim, oraz dwóch 
 guwernerów Francuzów 
poszukują umieszczenia. Wiadomość 
„w Biurze Jędrzejewskiej ul. Szpitalna 
Nr. 398 w Krakowie. -~ (1912-1-3) 


Realność Nr. 129 


wraz z bardzo rozległym ogrodem i placem 
i pod zabudowanie | 

przy ulicy frowoderskiej 

i ~ obok Wizytek, 

_ jest zaraz z wolnej ręki bardzo tanio bez 

pośrednictwa do sprzedania. © Szczegółów 


składająca się z dwóch domów partero- 
wych murowanych, z oficyny małej goga- 
cej służyć za warsztat lub stajnię, oraz z 
ogrodu, jest z wolnej ręki do sprzedania 
zą bardzo przystępną cenę. — Wiadomość 
w Krakowie przy ulicy Rajskiej podj, 


(Przyjmuje do prania, odczyszezania i wy- 
wabiania plam: suknie damskie i męskie 
bez zmiany fasonu, pałetoty aksamitne, 
chustki wełniane, białe włóczkowe, hara- 
owe woalki gazowe krepowe, krawatki, 
„„ parasolki, bucki balowe i t. d. Koronki 
~> d| wszelkiego rodzaju i firanki; pióra b'ałe 
| |do prania, farbowania, oraz fryzowania; 
j|hafty do drukowania i rysowania według 
|| najświeższych wzorów; falbany do: pliso- 
wania, bez połysku. — Zamówienia z pro 
|| wincyi wykonywa w jaknajkrótszym czasie. 
(1793-3-3) 


Kraków dnia 7 lipca 1879 r. 
Wyrekżorowie: 
Józef Kiciński. Adam Bróg Milaszewski, Władysław Rozwadowski, 


WYG sk 


(1714-4-8). 


w 


Nr. 52 obok fabryki cygar. — (1687-6-6) |gi_ p WJ KS GALĘ SPB PACC 
Jin b . ozpoczęcie pory dnia i maja. 
DY ies dy idacz || Oddavwna słynne cieplice sia:czene od 29 do 32° R. Siu- i PAL 
t : . i tek leosniczy tensam, jak w czeskioh Cieplicach. © U 4 
130 W „obwodzie Jasielskim , nad rzeką | Żętyca owoże, wody mineralne, kąpiele sztuczne, 40 | VO Z 
Wisłokiem położona, przy dwóch kra- |) piywslnia, elektryczność. Wszystkie kąpiele, 4 A> l 
jowych murowanych drogach do Ja- ||| restanrscye, kawiariie i mieszkania wy- 0 | 05 J 3 
sła, Krosna i Rzeszowa wiodących godnie urządzone. Codzienna - przed - NY 2 ać i B 
d E M IO: kornog, e Na rok szkolny 1879/80 przyjęci 
ptoka, prszoy park, po- Hl bedą u Alberta Tschópa w Bielsku 
lowanie, rybołowstwo, wy- [R B żuł Ni 
cieotki i t. d. Lekarze kąpie- (Briuhausgasse Nr. 1) 


s : : atawien a teatralne, dobrze obsa- 
w do brej, glebie, a dobremi kosa dzona orkiestra, wypożyczal- 
waniami i z propinacyą, Jest 0 sprze- ||| nia psiążok. | 1752-20 20) 
dania. Bliższa wiadomość u NE. EE. 


_ co do ceny, sposobu spłaty i innych wa- ar - ; 
k ; A > > i w aptece). (1518-6-6) | i lowi: Br. Ventura, Pr. Na- Ej 
runków sprzedaży, udziela biuro adwokata | poczta Gorlice (w aptece). (151 S > gel. — Bliłnzych wyjaśnień udziela | Slik denei 


___ Dra Samelsona, Rynek Nr. 40 I piętro 
= w zwyczajnych godzinach kaneelaryjnych. 
i [1931-1-3]; 


na wikt i mieszkanie. Fortepian jest 


KSIĄŻĘCY | |do dyspozycji. (1878-2-10) 


ZARZĄD KĄPIELOWY. 
towa i telegrafowa. 


tenanan 


PE, 
5wismie. Morele 

= ma soki i konserwy — rozsyła handel 

Ni. Zamościk 

Krakowie, ulica Floryańska. 


Liwa I asa W Tenio NE UB: 
Skład rur wszelkiego rodzaja [ii sów: ns, sni: sie © 


|wyłącznie diisseldorfskich fabryk rur i walcowni 
żelaza, mianowicie: | 
rury do kotłów i warzelni z kutego żelaza, rury z kutego żelaza do ogrze- 
" walń parowych i przewodów parowych ze stałemi i wolnemi brzegami ; 
rury gazowe i wodociągowe z kutego i lanego żelaza wraz z ozdobami: 
rury do świdrowania lap. welded. szwajsowane, gwintowane wewnątrz 
i zewnątrz; i 
rury ołowiane, cynowe, mosiężne i miedziane, kurki, wentyle, emaliowane 
towary lane, klosety i t. d. s (1866-1-2) 
AD. FROEHLICH, 
w Wiedniu, I.. Hiegelgasse Nr. 17. 
MY" Poszukuje się obeznanych z fachem zastępców. "PRE 


Prawie zadarmo!! 


Otrzymautiśómy pok cð io od zarządu konkara, niedawno zbankrntowanej wielkiej fabryki an- | 
giólskiej Britannia arebia, aby rozprzedać wszelkie u nas na składzie pozostałe towary 
z Britannia srobia za masłem wynagrodzenie a frachtu i */, oxgóci płacy roboczej. 

Za uadesłaniem należytości albo też za zaliczką tylko złw. 6-96, jako zwrot fracbta z An- 
glii do Wiednia | małej części płacy roboczej, otrzyma każdy następne towary za czwartą część 
istotnej wartości, a zatem prawło radatmo s: 


i ftacya pocz 


jo ADOLF SCHERER zl 


(1886 3.3) w 
KRAKÓW ut. MIKOŁAJSKA L. 450, 


eaman nami e 


Parag do rjeństwa "M i 


cierpienia żołądka i dolnych 
k cześci ciała 

kosy Hstownie wesie swej SB-letuiej usma- 
1ej oryginainej metody. Dr, med. Hey- 
 ammmm diwnej w Londynie, w Beriinie 
NW. RPotsdamerstrasse 106 B. Mono- 
Farywm z lokarstwami złr. LO w. a. 


(1848-4-50) 


sprzedania zaraz na miejscu: Sta= 
re drzwi drewniane, oku- 
te blacha, całe żelazne, 
okna, kraty z. okien. ga- 
nek żelazny i blacha że- 
lazna z dachu. (1882-2-2) 


Biaurycy Langrook 


(1719 6-16) 


4 powodu działu familijnego j 
|. sprzedania | 
majątek ziemski 


w powiecie Żydaczowskim, bardzo 
korzystnie położony, od stacyi kolei 
Albrechta o milę oddalony, za cenę 
j|180,000 złr. Majątek ten jest wolny 
||| od ciężarów (prócz wierzytelności gal. 
Tow. kredyt. ziem.), przez właściciela 
na miejscu mieszkającego od 30 lat 
administrowany. Dochód czysty z pro- 


est do 


eki 


WA | y j A 
Jego Królewska Mość 
Król duński polecił zawiadomić fabrykanta 
pana Jana Hoffa przez awego adjutantin, že 
bardo wysoko ceni wartość jego. wyciągu 
iodowego. „Spostrzegłem*, tak opiewa kró- 
łewskie oświadczenie, „z radością lecznicze 
działanie wzciągu słodorwego Hs ffa na mnie W 
_ A kilku osobach mojej rodziny. * 2 
- Hoffa piersiowe cukio:ki 
| — ANEI A OPRAC ETAP OER EEE NATRE WWS Y ANDAN ROTHA WERE FE 
P.erwsze prawdziwe sią% roawalninjące pietmo- 
xe uukierki Jans Hoffa sg w niebieskim pa-Fi 
pierve opskowane. W ozasie 88-letniego istnie- 
uia fabryki «dznącrone były 51 razy. 


aprzedaje ze swego składu komisowego: 
blache cynkową — papę berlińską — Rap ek 
szłąski luh angielski — posadzkę dobowa lub 
fornirowaną rozmaitego rodzaju, po umiarkowanych 
cenach fabry cznyodi. [1607-13-13] 
Załatwinm zarażona g itiwe roboty z powyższyc! 
matorysłów pod kir jstnemi warnka. 


„zu den 3 


«ar 


strasse BD. w Krakowie. (1690-3-3) 
Nemoa, pocztą Orolik 16 lutego 1879. 


W moim zgrzybiałym wiekn, 78 ląt, do- 


40 szt. Wszystkie te przedmioty wykonane są z nejlep. Britannia srebra, któryto metal nigdy 
nieczernieje i nieda się odróżnić od prawdz. srebra nawet po 20 latach, za ew się poręcza. 
Uprasza sig o szybkie nedesłanie zamówień, gdyż z powodu taniości towar rychło będzie 


| ńwiadezzłem w ogólnem osłabieniu ciała, A) YCOTH ANAT o A i A MEEI - s; Brady 
> sy i ; Het zprzedany. — Adres i j*dyne miejsce zamówienia dla aistryackich p*awincyj: (1864 1-12, 
W tnt tT loa raita T, | A 34 F Sdmamiuto. T General - Depot der I. engl. Britannia - Silber - Fabriken 
rìin ciągle męosył |i na ciele osiabit, o- | Siara Biau © iann, Wien, A, Klisabettstrasse © 


jącej działalności lzduniozej po użyciu Pań- A xi 
j ukish wyrobów ałodowych, piwa słodowego, & 
ozokolady i cukierków Upreszom iana n- N 
przejmie o przysłanie 28 flaszek piwa zdro- 
| wia s wyciągu sładowego i 5 worec ków ou- | 
kierków ałodowyah. | | (1770.8).B ji 
Anitoni Yadian vlieva mgkopoz oi jad Ke 
Ostrzeżenie. Tylko znakiem, ochron- M l | | 
nym (potro sa Ni WYDANO ARP hI |. namg Je WISNIĆ SELEÓWĘ 
| trzone wyroby słodowo -pożywcte zą, jedy- [A] auz PA iż po da: i a i 
| nio prawdziwenii, iono zaś A RCA ARE |. ai e AAA o RAJU 
SCIBGO DLE KIEGO, APTFKA POD (|1003 Opłaśnie d> wszystkich stacy) poozto- 
AE WELYZEW WNN DSC A rych Bnstr=rpgioak: SAR i OC ACE 
"BB GO npl, D ZRA apt, W, BEDY- ją Ę ż mar -2-6] 
KA ant J. JANIGI kupa; Wlirodnek jj | 97150 3 «wiecie ice koszyk 


u p K. Be WITOSŁAWSKIEGO apt; w | AKA / 
8. M. Łoisól w anaim. 


zd na aa JABŁOŃSKIKGO i | 

AD NIECKIEGO apt. ; Ba i ¥ - i| 

RRI k PO P+ inaita WD Ba bardzo tanio wedle umowy; row 
Ą | nież rossyła wszys kie tu roinącs wyborne gatunki 


u p 8. M. HENICHA; we iwowie up. 
KARULA BALABANA; w Nowym Sączu i S 
owoców i warzyw, jak: bezomisywimnie mais 
kaheli; agrent, ręgioty, W: usziaf, 


"HM up. R JAKUB”WSRIEGO; w Stanisła- f 
| GRYZIE noo E Tame Blń wież o cle, jadłuw, wino | 
30 Następoy : W wi SŁAW: s s 3 > KOREO 

D A doti JLDNERA ; na; stelóde R Miczome zosia w. OGcie 
j|wiecym, korfńiazówy we flas ka'h Jub beryl 


MA MEE TOG CZ 

Li h F. I À. 
BRAC ME. A IC GA kach itd. —- Cenniki na żądanie derro i opłatnie 
Czcionkami Drukarni „CZASU.* 


(1626 10 ; 


» n 


Pp M i i U; | X f JĄ 
Najmowsze odkrycie! 
Przez tak świetnie uznaną grę grupową 

w c. k. małej loteryi 
zostało bardzo wiele osób w osłatniem wiedeńskiem ciągnieniu 
bogatymi. | "R WZA 


nm 2000 pewnych wygranych Daf" 


zawiera każda grupa, która zapewnioną jest uczestnikom wedle planu mogącego być| 
przejrzanym przez szan. Publiczność. Ta na rzetelnej podstawie zapewniona nadzieja 
wygranej polega na niewzruszonem matematycznem obliczeniu. l 


„SUPS KTI DEYA do grupy : 
M Il 


1 


wych stau 


na wiedeńskie ciągnienie na lwowskie ciągnienie 

16 sierpnia 1879 r. 13 sierpnia 1840) r. 
Począwszy od dziśdnia wydawane będą tylko na powyższe dwa ciągnienia 
rządki, mian. najmniej pięć rządków za nadesłaniem jednego zł. ` (1860-3-5) 


Mia) S: Drucker, kancelarya: w Wiedniu, Fleischmarkt 16. 


ii. 


> 


kmmm 


była główna kasa, znajdują się do). 


w Krakowie przy ul. Grodzkiej pod Nr. 74 


HOT 
soldenen 


sfergoamy 
wyrabiany nystenzn 


Oilo nowy motor 


Zaletą tego uprzywiłej. motoru gazowego jest 
prest 
możebność postawienie na piętrach domów mieszkalnych, bezpie- 
szańńtwo, obejście się doglądania, nader mała konsumoya gazu, 


SUI Lupołmie cioky chód. 
PALA AA A IRL ARA WOLE w 
a, Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


z kilkoletnią praktyką, rutynowany we 
wszelkich czynnościach notaryalnych, bie- 
gly szczególnie w wyrabianiu pertraktacyj 
spadkowych, z praktyką sądową i hipote- 
czną, z szybkiem i czytelnem pismem w 
obu językach krajowych, władający ró: . 
wnież językiem ruskim, poszukuje zaraz 
odpowiedniej posady u PP. notaryuszów, ; 
lub jakiegokolwiekbądź innego zatrudnie . 
nia kaneelaryjnego w wschodniej lub za- 
chodniej Galicyi. — Bliższych szczegołów 
udzieli Biuro infurmacyjne Wgo Karóla 
Wolańskiego w Krakowie, plac Fran- 
ciszkański Nr. 143. , (1834-2-3) 


Apteka pod „Alota Glowa“ 


Antoniego Pylskiego 
w Krakowie (w rynku przy wejściu w ulicę 
Grodzką na lewo Nr. 52), l 
utrzymuja na skład'ie ws:elkie wyr.by lecznicze 
krajowe jakotóż zagraniczne; mydła, parfamerye i 
wszystkie mne wytwory t”aletowe, biśndaże wszel- 
ziego rodzaj , wyroby kauczukcwa oraz instramenta 
a i 6 p. UR 
Poleca także wodą kaloń::ą oraz wodo do ust z 
kwasam salicylowym własneg» wyrob. [1840-2-16] 
Zsmó siena uskateszaia sę odwi.tną pocztą. 


STYRYJSKIEJ. 


ŚWIEŻEJ KROWIANKI 


dos'aó można | 
w aptece „pod Głwiasdę* 


Konstantego Wiszniewskiego 
«Krakowie przy ulicy Floryańskiój 
1711-12) A 


METALOWE 


prysznice, wanny, sitzbady, water- 
elosety własnego wyrobu. 
Pokrywa dachy cynkiem, blachą . 
żelazną, zakłada dzwonki elektryczne i 
i telefony z gwarancyą. (1627 9-15) 
"W. KOSYDARSKI, 


bilacharz, 
w Krakowie przy ul. Szewskiej pod L. 228 


_ (dawniej przy ul. Ś. Anny). 


Kąpiele w Kinigsdorf- Jaslrzemb 


(Górny Szlązt). 

Polsoem mieszkania wygodne i zdrowe, po 0e- 
ngea tanich 2 pr yjuujy zamówienia na takowe, 
jako i na przywaecienie ze stie;i Piotrowice. 
(1533-6 6) M. Michalski, 'aptkarz. 


' Lipinach 


pół mili od stacyi kolejowej w Czar- 
nej, jest. do sprzedania 12 
wołów pasionych na suchej. pa- 
szy. — Adres: Zarząd dóbr 
Lipiny, poczta Pilzno. 
[1879-2-3] 


fpadączkę) i wszelkie choroby ner- 
wowe leczy listownie specyalny lekarz 
"Air. Kkillisch w Droznie Neustadt). 
4 Już było przeszło 11,000" wypadków. 
JĄ 1765 


(1765;11-:5 


zawierające pół 
(ną skuteczność. 
n. rosliny kos, 
Ą kę Aa 
b śnienie 6 ich 
użyciu przeciw 
cierpie- 
A zł%: niom płuc 


Aoshi 
SN 


piemiom, osłabiewioma wszelki:go rodza u 
ipigułki I) darmo; zawnze do nabycia w Miegun- 
cyl, Mobroatpotuoke i w suładach: w Krakowiś 
u apt. Redyka, wa Lwowie n J. Beisera apt, w 
Wiedniu u C. Haubnora Kagel:p thee Hot Nr. 6, 
główny skład dla Austryi. (231-23-60) 


Bu 


RU 


ronen“ 


Kiinstlerhaus, Mu ikvereinssaal, akademii, Belwe- 


(1856 2.6) 


słódowe. pinacji, młyna i paszy wołowej gnas 6 bar. pigk. xawiky, trzonki z Britannia srebra z prawdz. augie). stalow. ostrzami. ) „543 N © vIr AO TSA 

"Doniesienie wyzdrowienia w cierpie- | |czny. Inwentarz żywy 1 martwy do- 6 ślicznych wikeleów z Brit naia srobsa z jednej nztuki. EN Sao W Wiedniu, W ieden, Hauptstrasse 15. 
niach płuc i ogólnem osłabieniu ciała. | borowy. Z wykluczeniem pośredni- A eenei E HAE ARE aka painin gs GO 8 rea „Hotel ten poł żony jest przy jednej z najpiękniejszych głównych ulio Wiednia d> dworca kolei 
bo pana Jana H. fs, 0. L. radoy, nadwornego. W | ków można zasiągnąć bliższych wia- 1 ciężka ekrehskiam z Britannia erobra. Sz, pań t owej i południowej, eałxiem blisko opery i petleri t j i 
dostawy wszystkich prawie panujących w B spo yes M3 1: 1 ciężka ehcchia sER A de u it. d. Omnibusy 1 :ramwaje kursują wa wszystkich kierunkach. Hotel jest całkiem nowo i wy- 
Baropis, właścicisla :ł tego krzyża zasługi | domości we Filii c. k. uprzywilejow. P a n » 35 È 8 a godnie urządzony, piwnica i kuctnia wyberowa Ceny tanie, pokoje od 89c. do 3 złr. Od 1 listopada 
z koroną i kawalera znacznych niemieckich p galicyj. akcyjn. Banku hipotecznego 6 angiel kich filiżanek Wietoria pięknych, cy.elowanych RA 1o do 1 maja pokoje miesięczne 'po bardzo tanich cenach. 
urderów itd. w Wiedniu, Graben, Brianer- | | 2 gust:wne świeczmiti wśsłowe z Britannia sreb a JESŻE 


B. Hieydner, właściciel hotelu. 


Najświeższy, najmodniejszy, kolorowo drukowany 


pół podłużny monogrami! 


1 paczka 50 listów i 50 kojert, silny biały angielski żłobk 
1 


0. 


U j owany papier 1 zir. 25 
n  z6żnmokolórowy A FRA doży: 40 


włącznie z powyższym monogramem 


polr os (1778-6 6) 


Handel papieru Eduard IBoschan, w Wiedniu, 
Stefansplatz, Jasomirgottstrasse 6. | 
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dh motorów gwaowych ayatomu Uamgom Dti 


o sila Ya 1, 2, 4, 6 i 8 koni. 
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Pronpekta darmo. 


Wiodnia, X. Laxonburgorstr, 33. 
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